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PRZEWODNIK 
O ś w i a t o w y

O R G A N  T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J

XXXIX WALNY ZJAZD
DELEGATÓW TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ, ODBYTY 

W DNIACH 24 I 25 PAŹDZIERNIKA 1936 r., W KRAKOWIE.

PROGRAM ZJAZDU:
I-SZY DZIEŃ OBRAD: 

Sobota, dnia 24 października 1936 r.
O d  g o d z. 9—14:

W ydaw anie kari uczestnictwa dla delegatów w biurze Zarz. 
Gt. TSL, ul. św. Anny 5.

G o d z .  10-11,30:
Zwiedzanie Muzeum Narodowego w Sukienicach.

G o d z .  11,30—14:
Zwiedzanie Zaniku Królewskiego na W awelu.

G o d z .  15:
a) K om isja s p ra wozd a wcz o - f i n an so w a : Referat «Działalność 

TSL w 1935 r.», w7yglosi dr Stefan Uhma;
b) K om isja biblioteczna: Referat «Czym należy się kierować 

w doborze książki dla czytelnika* (kryteria oceny ksią­
żek), wygłosi d r E ustachy Gaberle;

ę) K om isja oświatowo-gospodarcza: Referat «Obecna sy tua­
cja gospodarcza w si i wnioski jak ie  z niej w ypływ ają dla 
pracowmika ośwTiatowego», wygłosi Ludwik Osiecki.

G o d z .  20:
Przedstaw ienie dla delegatów w Teatrze Miejskim: «Krako- 

wiacy i Górale*, opera narodow a w 3 aktach W ojciecha 
Bogusławskiego i Jan a  Nepomucena Kamińskiego w opra- * 
cow7aniu scenicznym Zygm unta Nowakowskiego. K ierow­
nictwo muzyczne K azim ierza Mayerholda.
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n-GI DZIEŃ OBRAD:

Niedziela, dnia 25 października 1936 r.
G o d z .  9:

Uroczyste nabożeństwo w kościele św. Anny.
G o d z .  10:

P lenarne posiedzenie W alnego Zjazdu:
a) Otwarcie W alnego Zjazdu w sali Starego Teatru, ul. J a ­

giellońska 1;
b) Referat p. t.: «Stosunki narodowościowe i wyznaniowe 

w Małopolsce W schodniej a praca społeczna®, wygłosi 
Kazimierz Piątkowski;

c ^  Sprawozdanie kom isji sprawozdawczo - finansow ej 
i uchw alenie jej wniosków;

d) Spraw ozdanie Rady Nadzorczej Towarzystwa i udzielenie 
absolutorium  Zarządowi Głównemu TSL za 1935 r.;

e) W ybory uzupełniające do Zarządu Głównego i całej Rady 
Nadzosczej TSL;

f) Sprawozdanie pozostałych Kom isji i uchw alenie ich 
wniosków;

g) W nioski nadesłane w myśl § 90 statu tu  TSL;
L) Zaniknięcie XXXIX W alnego Z jazdu TSL.

Udział delegatów
W ojew ództw o K rakowskie; A ndrychów  1, B abice, pow . B ia ła  4, B a­

bice, pow . C hrzan ó w  1, B iała  2, B ia ła -L ip n ik  2, B iała-L eszczyny  2, B o­
c h n ia  6, B rzesko  3, B rzeszcze 14, B rzez in k a  2, B uczkow ice 2, B ulow ice 3, 
B y s tra  2, C hełm ek 7, C h rzan ó w  1, C ięcina, pow . Żyw iec 1, C iężkow ice 5, 
D ąb ro w a  1, D ębica  2, G orzów  1, H a łcn ó w  1, H eczn aro w ice  3, Ja sło  1, J a ­
w o rzn o  1 1, J a w o rz n o  II 4, Je leń  2, Jo rd a n ó w  1, K a lw aria  Z eb rzy d o w sk a  2, 
K an iów  1, K ąty  1, K ęty 1, K w aczała  2, K oźnice  M ałe 4, K ościelec, pow  
C h rzan ó w  2, K rak ó w  Koło I. 20, K rak ó w  Koło II. 8, K rak ó w  Koło IV. 6, 
K rak ó w  Koło VI. 9, K raków  Koło M łodych 5, K rak ó w  Dz. X II i X III 3, 
K ro śc ien k o  1, K ry n ica  1, L ib iąż  2, L im an o w a  2, L iszk i 1, L uszow ice  1, Ł a ­
g iew n ik i 4, Ł ęk i-Z aso le  1, M ielec 2, M ięk in ia  4, M ilów ka 1, M ikuszow ice 1, 
M ogiła 1, M yślachow iee 3, M yślenice 3, N ied zielisk a  4, N ow y Sącz 3, N ow y 
T a rg  2, O św ięcim  1, O św ięc im -B arak i 2, P aw lu sie  2, P ła z a  2, P isa rzo w ice  1, 
P ią d n ik  C zerw ony 4, P ro k o c im  8, P rz e g o rz a ly  4, P iw n iczn a  1, R ab k a  1, 
R a jcza  1, R a jsk o  1, R u d aw a  1, R yglice 1, S k aw in a  2, Szczakow a 2, Szcza­
w n ica  1, S zczyrk  1, S tra co n k a  2, S tróże 1, S ucha  1, S iersza  1, T a rn ó w  6, 
T u ch ó w  2, U jso ły  2, W ad o w ice  3, W ró b ło w ice  2, W ęg iersk a  G órka  3, W ila ­
m ow ice  1, W ołow ice  1, W ie liczk a  4, W iśn icz  N ow y 4, Z ak o p an e  1, Z a to r 1, 
Żywiec 1. R azem  d e leg a tó w  240.

W ojew ództw a lw ow skie. Teren W ydziału  Ścisłego: B rzozów  1, G ro­
dz isk o  1, K olbuszow a 2, K rosno  1, L eż a jsk  1, Ł ań c u t 2, P rz e w o rsk  1, R ze­
szów  7, Sokołów  1, S trzyżów  2, T a rn o b rz eg  1, U lanów  1. R azem  de leg ató w  21.
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W ojew ództw o lw ow skie. Sekcja W schodnia: D ob ro m il 2, D ro h o ­
bycz 4, G ródek  Ja g ie llo ń sk i 5, J a ro s ła w  5, L u b aczó w  1, L w ów : im . E. A d a­
m a  4, Lw ów : A k ad em ick ie  6, L w ów : im . G o ld m an n a  1, L w ów : L egionów  1, 
L w ó w -L ew an d ó w k a  7, L w ów : K oło P a ń  1, L w ów : im . M arsz. P iłsu d sk ieg o  5, 
L w ów -S ygn iów ka 2, L w ów -Z niesien ie  1, L w ów : im . Ż erom skiego  3, M ości­
sk a  1, Now e M iasto  1, P rzem y śl: K oło im . A snyka  1, P rzem y śl: im. S ien ­
k iew icza  4, R aw a R u sk a  2, R odatycze  1, S am b o r 3, S anok  2, Sokal 1, T ru - 
sk aw iec  1, T u rk a  n. S try jem  2, T u stan o w ice  1, W y b ra n ó w k a  1, Ż ółkiew  1. 
R azem  de leg ató w  70.

W ojew ództw o stan isław ow sk ie: D o lin a  1, H o łyń  1, Jab ło n ó w  1, K a­
łusz  1, K o ło m y ja  1, K osów  2, R ypne  2, S tan is ław ó w  4, S try j 1, T łu m acz  1,
Z ałuszcze  D w orzec 2. R azem  delegatów  17.

W ojew ództw o tarnopolskie: B orszczów  2, B rody  1, B rzeżan y  1, Cho- 
d aczk ó w  1, C zortków  1, C zortków  S ta ry  2, Je z ie rn a  1, Kaczanowska 1, K a­
m io n k a  S tru m iłło w a  1, K u th o rz  1, Now e Sioło 1, P o d h a jce  3', S k a ła t 2, Sta- 
ro b ro d y  1, T a rn o p o l 7, Z b araż  1, Z b o ró w  1, Z łoczów  3. R azem  deleg ató w  31.

P ró cz  tego w W aln y m  Z jeździe  w zięli u d z ia ł n a s tęp u jąc y  członkow ie  
Z a rz ąd u  G łów nego T SL .: B e d n a rsk a  M aria, L w ów ; B łażew ski H en ry k , L w ów ; 
d r  C ichocki M arian , K rak ó w ; C iern iak  A nton i, B uczkow ice; ks. d r  D ługosz 
T eofil, L w ów ; D rez iń sk i Jan , K rak ó w ; d r  D w ern ick i T ad eu sz , Lwów'; J a ­
w o rsk a  M aria, L w ów ; M alicki T om asz, T a rn o p o l; ks. d r  M oliński A ndrzej, 
K rak ó w ; N u z ik o w sk a  H elena , Lw ów ; O siecki L udw ik , K rak ó w ; Oslrowrski 
W ito łd , K rak ó w ; d r P o ra ty ń sk i Jan , Lwó\V; Sed laczek  F ra n c isze k , Lw ów ; 
S ieńko  W ład y sław , K rak ó w ; S o ku lsk i Ju s ty n , K rak ó w ; d r  S tro ń sk i Zdzisław , 
S tan is ław ó w ; d r  S tu den tow icz  C zesław , K ęty; d r T o p o ln ick i Józef, K raków ; 
d r  U hm a S tefan , L w ów ; d r W n ęk  W ład y sław , K rak ó w ; d r  Z iem now icz M ie­
czysław , Lw ów .

Z ra m ie n ia  Z arząd ó w  Z w iązków  O kręgow ych  P rzew o d n iczący  Z w iąz­
ków : B ry d ak  E d w ard , R zeszów ; inż. Cyło W alen ty , N ow y Sącz; inż. G ąsio- 
ro w sk i W ito łd , B rzeszcze, d r O rliń sk i H en ry k , T arn o p o l.

Z ra m ie n ia  R ady  N adzo rcze j: D ad lezow a P a u lin a , R aw a  R u sk a ; Gre- 
ger Józef, L w ów ; inż. K osteck i E d w a rd , K rak ó w ; d r K u in an ieck i K azim ierz  
W ład y sław , K raków .

PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU.
W  myśl program u odbyło się w pierwszym dniu Zjazdu, 

w godzinach przed południowych, zw iedzanie M uzeum N arodo­
wego i Zam ku królewskiego na  W awelu, w  którym  wzięła udział 
większość delegatów przybyłych n a  Zjazd. -

Po krótkiej przerw ie obiadowej, o godz. 15-ej nastąpiło 
oI-warcie obiad kom isyj zjazdowych w salach konferencyjnych 
Rady Miejskiej M iasta Krakowa, przy P lacu W  W. Świętych 3. 
O brady trw ały aż do godz. 19.30, po czym wszyscy delegaci udali ̂  
się do Teatru Miejskiego im. Jul. Słowackiego, na  uroczyste przed­
stawienie, urządzone przez Zarząd Gminy M iasta Krakowa dla 
W alnego Zjazdu Tow arzystw a Szkoły Ludowej.
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Komisja sprawozdawczo-finansowa
Posiedzenie kom isji spraw ozdaw czo-finansowej zagaił p. dr 

Tadeusz Dwernicki ze Lwowa. Obszerne sprawozdanie z działal­
ności TSL w 1935 r. złożył wiceprezes Z arządu Głównego TSL dr 
Stefan Uhina. Przewodniczył dr Tadeusz Dwernicki.

P rlłegen l stw ierdził na  wstępie znaczne podniesienie się 
działalności TSL w ostatnim  roku sprawozdawczym  w kilku dzie­
dzinach. Na specjalne podkreślenie zasługuje w zm agająca się 
zwłaszcza od 1985 r. działalność wydaw nicza Zarządu Głównego. 
Do «Przewodnika Oświatowego* stale ulepszanego przybył «Pro- 
gram  pracy* i «Nasza praca*, w ydaw ana przez Sekcję W schodnią 
Z arządu Głównego TSL we Lwowie. «Naszą pracę* zam ierza się 
rozszerzyć po odpowiednim  poparciu przez Koła. Niestety, jak  
dotąd, najw ięcej abonentów jest z poza Towarzystwa.

Poważne rezultaty  osiągnięto także na polu opieki nad  m ło­
dzieżą. Towarzystwo utrzym uje szkoły powszechne i średnie 
z kilkunastu  bursam i dła młodzieży w iejskiej, udziela tej m ło­
dzieży stypendiów, buduje nowe budynki szkolne. Do tego przy­
były jeszcze w ostatnich latach półkolonie letnie, które z 10 u rzą­
dzonych w r. 1932 rozrosły się w roku bieżącym  do im ponującej 
liczby przeszło 700 półkolonij. W  roku sprawozdawczym  było ich 
305, a kosztowały Tow arzystw a 56.000 złotych.

Najwięcej dokonano w zakresie akcji bibliotecznej. Rok 1935 
jest tu rokiem  przełomowym. Po raz pierw szy przekroczono m a­
ksym alny stan  posiadania, jak i Towarzystwo osiągnęło w  r. 1913. 
Z końcem roku sprawozdawczego posiadało TSL 439 bibliotek 
stałych, 2.183 'bibliotek ruchom ych, 598.157 książek i 46.418 czy­
telników'. Liczba wypożyczeń w yraża się cyfrą 1,144.836. W  zakre­
sie działalności bibliotecznej zmontowano biblioteki powiatowe 
o charakterze central, które są punktem  wyjścia dla zaopatrzenia 
w książkę wsi.

Co do innych form  pracy oświatowej nlaeży podnieść, że cho­
ciaż liczba odczytów zm alała, to stały  się one bardziej system a­
tyczne, a nadto zorganizowano więcej kursów  i pow ażną liczbę 48 
Uniwersytetów Niedzielnych. Przy współudziale innych organiza- 
cyj urządzono 18 kursów gospodarczych. Rozpoczęto też radiofo- 
nizację czytelń i domów ludowych.

Uporządkowanie nieruchom ości TSL w sensie praw nym  po­
stępuje stale naprzód. Obecnie znacznie więcej niż połowa n ie ­
ruchomości jest już  uporządkowanych. W  ostatnim  roku spraw o­
zdawczym przybyło 69 nowych objektów przeważnie na  W scho­
dzie, tak, że z końcem roku sprawozd. posiadało Towarzystwo 907 
nieruchomości.



Spraw ą zm iany statu tu  zajm uje się obecnie po rozpatrzeniu 
jej przez W ydział Ścisły Sekcja W schodnia i w niedługim  czasie 
roześle Zarząd Główny projekt nowego statu tu  do Kół.

Spraw a finansow a TSL przedstaw ia się w nieco gorszym 
świetle. Przede wszystkim  zaznacza się stale postępujące przerzu­
canie ciężarów na Zarząd Główny. W ysiłek Kół w tej dziedzinie 
coraz bardziej m aleje. Subwencje dla Kół przekroczyły w roku 
sprawozdaw czym  157.000 złotych, czyli wynosiły więcej niż cały 
D ar Narodowy. Subwencje rządowe i inne, jakie Zarząd Główny 
otrzym ał, wynosiły 68.000 złotych, co nie przekracza 6—7% w pły­
wów budżetowych. Pocieszającym  objawem  jest to, że ofiarność 
społeczeństwa na  D ar Narodowy podnosi się.

Na zarzut zasługuje działalność Kół Mamy 466 Kół 35.670 
członków. Przedw ojennej liczby członków 45.000 nie możemy j a ­
koś osiągńąćę. W iele z Kół nie pracuje jeszcze na odpowiednim  
poziomie i nie nadsyła pomimo kilkakrotnych upom nień spraw o­
zdań rocznych.

Przed w ojną 25% od składek członkowskich 15.000 czlonkow 
dawało Zarządowi Głównemu 16.000 koron, a dzisiaj na  przeszło 
35.000 czlonkow wpływa z tego samego tytułu do kasy Zarządu 
Głownego l\ lko 5.700 złotych, zam iast 17.000 zł. Podobnie dzieje 
się z w pływam i z D aru Narodowego. Datki zebrane na ten cel n a ­
leżą się w całości Zarządowi Głównemu. Niestety wiele z Kół nie 
może się przyzwyczaić do bezzwłocznego .odsyłania zebranych 
kwot, a co gorsze część ich zostaw ia na własne potrzeby, staw ia­
jąc  Zarząd Główny w bardzo przykrym  położeniu. Przez ten sy­
stem w yrządzają Koła ciężką krzywdę nie tylko organizacji, jako 
całości, ale także i społeczeństwu, nie w ykazując jego prawdziwej 
ofiarności.

Kończąc swe przem ówienie mówca naw ołuje do zwiększenia 
wysiłków i karności organizacyjnej.

W  dyskusji wzięło udział 17 delegatów.
Prof. Opala — Tarnopol — dom agał się jaknajszybszego za­

łatw ienia zm iany statu tu  i uregulow ania toku korespondencji 
m iędzy Kołami a Zarządem  Głównym. W spraw ozdaniu Zarz. Gł. 
p ragnął widzieć więcej inform acyj o działalności Zarządów P o­
wiatowych. Domaga się także zakładanie szkól średnich i burs 
przez TSL wszędzie tam  gdzie tego potrzeba. W  sprawie koniecz­
ności uchw alenia zm ian statu tu  i rozszerzenia szkolnictwa śred­
niego TSL zgłosił odpowiednie wnioski. Pierw szy został przy gło­
sow aniu odrzucony. O zm ianie sta tu tu  mówił także p. dr S luden- * 
towicz — Kęty — sprzeciw iając się pośpiechowi w tej sprawie.

P. dyr. Piątkowski — Lwów — poruszał sprawę D aru N aro­
dowego. Co do wniosku p. prof. Opali — w spraw ie szkolnictwa
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uważał, że myśl jego jest dobra, ale wykonanie je j ryzykowne ze 
względów m aterialnych. P. sędzia Brydak — Rzeszów — prze­
strzegał w swym przem ów ieniu przed otw ieraniem  praw dopodob­
nie deficytowych szkół.

P. B araniecki — Lwów — om aw iając sprawozdanie, zgłosił 
wniosek o zm niejszenie wydatków na biura, instruktorów  oraz 
wszelkie agendy i przedsiębirosiwa Zarządu Głównego. Przeciwko 
wnioskowi przem aw iali panow ie: sędzia Brydak i Kazim. Zybor- 
ski — Rypne. Ostatecznie uchw alono wniosek przesłać Zarządow i 
Głównemu do rozważenia.

Spraw ę umowy ze Zw. Nauczycielstwa Polskiego podniósł 
prof. Bojczuk — Rzeszów —, prosząc w  tej spraw ie o inform acje. 
P. inż. Szweizer — Tarnopol — zgłosił wniosek o zerw anie tej 
umowy. Stanowisko jego podzielali panow ie: Kociuba — Lwów — 
i prof. Zieliński — Stanisławów. Stanowczo sprzeciwił się tem u 
prof. Opala. W niosek inż. Szweizera upadł przy głosowaniu.

O m aw iając różne zagadnienia zw iązane z pracą w terenie, 
staw iał inż. Szweizer w ydaw nictw u «Nasza praca» zarzuty co do 
poziomu. Innych delegatów zajm ow ała spraw a jednan ia  p ren u ­
m eratorów  dla tego wydawnictwa.

Płk. Zygm untowicz — Lwów — m ówił o akcji wydawniczej 
Zarządu Głównego i postawił wniosek o rozpisanie konkursu na 
powieści, pieśni i opow iadania o wojsku, legionach i t. d. Poza 
tym  dom agał się mówca zorganizow ania w w ażniejszych ośrod­
kach w iejskich szkół wyższego typu przy pomocy wędrownego 
nauczyciela. Na końcu swego przem ówienia zapytuje o swój w nio­
sek w spraw ie przeniesienia Z arządu Głównego do Lwowa.

Prof. Jasiński — Stanisław ów  — om aw iając spraw y zw ią­
zane z terenem  staw ia wniosek o podziękowanie w ojsku i korpu­
sowi oficerskiem u za współpracę z TSL.

Podobny wniosek o wyrażenie uznania i złożenie podzięko­
w ania Zarządow i Głównemu za owocną pracę około rozw oju T o­
warzystw a, wniósł dr W agner.

D r Dwernicki zgłosił wniosek, ażeby wobec wspaniałego w y­
niku w akcji bibliotecznej i coraz większego uznania, jak im  się 
praca TSL wśród społeczeństwa cieszy, rozpocząć wzmożoną akcję 
werbow ania nowych członków.

P. Chwalibóg — Lwów — podniósł sprawę zniewagi, w yrzą­
dzonej Kołu im. Legionów przez Akad. Koło TSL we Lwowie i do­
m agał się potępienia tego Koła. Popierał ten wniosek instr. Sietni- 
cki — Lwów. W niosek odesłano Zarządowi Głównemu.

Obszerną dyskusję zakończył wiceprezes dr Uhm a końcowym 
przemówieniem, w którym  zreasum ow ał wnioski i odpowiedział 
na niektóre zarzuty.
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Oświadczvł, że w spraw ozdaniu swym podnosił celowo słabe 
strony, m niej natom iast uwzględniał strony dodatnie pracy TSL. 
Co do zm iany statutu, to w yjaśnia, że nad  n ią się pracuje, ale na 
pośpiech pozwolić sobie tu  nie można. Książnica lwowska jest po­
zornie droższa, lecz trzeba pam iętać, że jest ich trzy. Gdy chodzi 
o koszta organizacji i b iur, to jesteśm y właśnie bardzo oszczędni. 
«Proświta» w ydaje na  ten sam  cel przeszło 150.000 zł. W  dalszym  
ciągu swego przem ów ienia poparł wnioski pik. Zygmuntowicza, 
prof. Opali w sprawie szkolnej i prof. Jasińskiego. Oświadczył się 
też za 'współpracą z Z. N. P. i innym i organizacjami. Co do spraw y 
narzucania Kołom kierowniczek półkolonij — odpowiada p. F lo ­
rianow i ze Lwowa — Zarząd Gl. m usi dbać o to, by to były k ie­
rowniczki fachowe.

W  głosowaniu przeszły wnioski dra W agnera, prof. Ja s iń ­
skiego, dra Dwernickiego, płk. Zygm untowicza i prof. Opali 
w sprawie szkolnej.

W nioski pp.: Chwaliboga, Baranieckiego i inż. Szweizera 
odesłano do Zarz. Gł P. płk. Nosowicz — Jarosław  — wycofał swój 
wniosek, z powodu istnienia podobnego wniosku innego delegata. 
W niosek p. prof. Opali o uchw alenie zm ian statutow ych — upadł.

Komisja biblioteczna

Kom isja biblioteczna skupiła 92 delegatów, którym  przewod­
niczył członek Zarządu Głównego TSL p. Tom asz Malicki z T a r­
nopola.

P. dr Eustachy Gaberle wygłosił obszerny referat p. t . «Czym 
należy się kierować w doborze książki dla czytelnika*, p rzedsta­
w iając zebranym  ram ow y schem at oceny książki, którym  kierow ­
nicy bibliotek TSL mogą się posługiwać przy zakupnie nowych 
książek. Referat ten zostanie w ydrukow any w całości w jednym  
z num erów  Przew odnika Oświatowego.

N astępnie p. instr. Sedlaczek odczytał tezy referatu  po czym 
odbyła się dyskusja.

Dyskusję podzielono na dwie części: a) nad referatem  i te ­
zami, b) nad spraw am i dotyczącymi organizacji bibliotek.

W  pierwszej części dyskusji wzięli udział panow ie: Pogoda— 
T arnów  —, dr Gilewicz — Przem yśl —, ks. Załuczkowski — Ska- 
ła t —, instr. W róblów na — Kraków —, Będkowski — Lwów —. 
instr. Sedlaczek — Lwów —, nacz. Kołakowski — Kraków — . 
i inni

W  spraw ić schem atu oceny były glosy podzielone, podno­
szono bowiem, że nie można ich stosować wszędzie jednakowo.



168

P. Pogoda twierdził, że można go użyć w m niejszych bibliotekach, 
natom iast w dużych byłby on krępujący. Replikował p. instr. Se- 
dlaczek, twierdząc, że schemat oceny podany przez referenta nie 
krępuje, lecz tylko podaje wskazówki, którymi należy się kiero­
wać przy doborze książek.

Większość mówców poruszała sprawę samego doboru ksią­
żek. Dr Gilewicz radził go dostosować do środowiska, przy uwzglę­
dnieniu  ideologicznych założeń TSL oraz kierunku twórczości n a ­
rodowej. Na końcu swego przem ów ienia zgłosił następujące de­
zyderaty:

1) Biblioteki TSL należy uzupełniać przede wszystkim  do­
brym i utw oram i pisarzy polskich, których treść zgodna jest z za­
łożeniami ideowymi TSL.

2) Z literatury  nie-polskiej należy wybierać jedynie utwory 
o faktycznie wysokiej wartości, pilnie przestrzegają:®, by do biblio­
teki Koła nie m iała dostępu książka, propagująca «nowości» n ie­
zgodne z charakterem  ku ltu ry  polskiej.

3) W zywa się Zarząd Gł.. aby w celu u łatw ienia b iblioteka­
rzom doboru dobrej książki, ogłaszał za pośrednictw em  «Przewo- 
dnika Oświatowego* książki zalecane do bibliotek TSL.

P. instr. W róblów na podzieliła biblioteki na 3 grupy. P ierw ­
sza grupa to biblioteki wielkie, dla których w spraw ie doboru ksią­
żek nie należy wprowadzać żadnych ograniczeń, za w yjątkiem  
tego, by unikały książek brukowych. Do drugiej grupy należą b i­
blioteki m niejszych m iast, które ni jjp potrzebują nowości nabyw ać 
bezpośrednio po w ydaniu, więc możnaby je  zapoznawać z rynkiem  
■wydawniczym za pośrednictw em  okólników. Trzecią grupę tworzą 
t. zw. powiatowe biblioteki centralne. Przy zasilaniu ich należy 
p iln ie  zwracać uwagę na zainteresow anie środowiska. Badanie 
tego zainteresow ania należy do bibliotekarzy central, którzy w tym  
celu pow inni wyjeżdżać często w teren.

Inni mówcy poruszali b raki bibliotek. Ks. Zaluczkowski do-- 
pom inał się o popularne książki fachowe dla wsi. T ak sam o 
p. Będkowski, który stwierdzi! w bibliotekach brak  książek, trak ­
tu jących o życiu wsi. Ks. Zaluczkowski proponował rozpisać an ­
kietę na temat: «Jakiej książki potrzebuje wieś».

P. instr. Sedlaczek rzucił w swej replice następujące tw ier­
dzenia: nie m a zasadniczo podziału na książki dla m iasta i k sią­
żki dla wsi, istn ieje tylko problem  przygotow ania i wyrobienia 
czytelnika. Poruszony przez przedmówców głód książek facho­
wych w rzeczywistości nie istnieje, o książki fachowe dopomina 
się tylko czytelnik wyrobiony, a nie masa. Konkurs na  książkę 
z życia wsi nie jest aktualny, bo wieś nie koniecznie chce czytać 
o wsi; wpli raczej czytać o Ż3rciu sfer mieszczańskich. Również
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ankieta na tem at, jak iej książki potrzebuje wieś, nie da dobrego 
w yniku, bo jakżeż wym agać od niewyrobionego czytelnika, ażeby 
wiedział jak ich  książek potrzebuje, należy raczej wpływać na b i­
bliotekarzy w iejskich, ażeby w ybierali to co na  wsi pójdzie.

Sprawę bibliotekarzy poruszył jeszcze p. nacz. Kołakowski, 
podkreślając z naciskiem  potrzebę ich należytego przygotowania. 
Bibliotekarzy nie należy bowiem uważać za robotów wydających 
książki, ale za odpowiedzialnych kierowników czytelnictwa. Ide­
ałem  do którego dążyć m usim y jest, aby każdy bibliotekarz był od­
powiednio przeszkolony.

Po uchw aleniu tez i zgłoszonych dezyderatów zabrał głos po­
nownie dr Gilewicz.Omawiając niski stan czytelnictwa na W scho­
dzie zwrócił uwagę na młodzież, dom agając się dostarczania jej 
książki wszędzie tam, gdzie tego zadania nie może zrealizować 
szkolą. W związku z tym  zgłosił dodatkowo następujący dezyderat:

W alny Z jazd TSL wychodząc z założenia, że do czytelnictwa 
należy przygotować system atycznie człowieka od la t najm łod­
szych, poleca zainteresować się czytelnictwem  młodzieży szkół po­
wszechnych i organizować pomoc dla szkól na terenach narodo- 
wo-m ieszanych, a szczególnie w zagrożonych ośrodkach o m ałym  
procencie ludności polskiej. Pomoc należy organizować w formie 
daw ania kierownictwom  szkół kompletów książek, wskazanych, 
jako lektura uzupełniająca dla młodzieży. Dezyderat przyjęto.

W drugiej części dyskusji nierów nie krótszej zabrał głos 
p. Pogoda — T arn ó w — w sprawie instrukcji tymczasowej o orga­
nizacji bibliotek TSL, zw racając uwagę na trudności w prow adze­
nia je j w życie. Na duże trudności napotykają przede wszystkim 
biblioteki wielkie. Porusza w szczególności niedogodność, w yn i­
kającą z obowiązku ściągania jednakow ych opłat bibliotecznych 
od członków TSL i nie członków.

Ostatni zabrał głos p. instr. Sedlaczek, podkreślając koniecz­
ność w prow adzenia w życie instrukcji bibliotecznej, która pow inna 
stw orzyć ram y dla ich organizacji, gdyż stan niektórych bibliotek 
jest fatalny. P. Pieniążkowi odpowiedział mówca, że wkładka 
członkowska TSL nie może upraw niać do bezpłatnego korzystania 
z biblioteki.

Na tym  zakm nął przewodniczący obrady Komisji biblio­
tecznej.

Komisja uświatowu-gospodarcza
Najwięcej uczestników Z jazdu wzięło udział w obradach 

Kom isii oświatowo-gospodarczej, dając dowód, że zagadnienia 
gospodarcze w ysuw ają się w chw ili obecnej na czoło w pracy
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oświatowej pracow nika TSL. Przewodniczył poseł dr Zdzisław 
Stroński. R ełeral p. t.: «Obecna sytuacja gospodarcza wsi i w nio­
ski, jakie z niej w ynikają dla pracow nika oświatowego* wygłosił 
wiceprezes Zarządu Głównego TSL p. Ludw ik Osiecki z Krakowa.

P rzedstaw iając zebranym  obecną, ciężka sytuację gospodar­
czą wsi, podkreślał prelegent specjalne zadania, jak ich  się w tych 
w arunkach m usi podjąć TSL. Referat ten zostanie w ydrukow any 
w całości w jednym  z num erów  «Przewodnika Oświatowego*.

W  bardzo ożywionej dyskusji wzięło udział 22 delegatów. 
Poruszano szereg zagadnień zw iązanych z pracą w terenie. 
W  związku z tym  omawiano różne form y pracy oświatowej, jak  
zagadnienie skoordynow ania wysiłków polskich stowarzyszeń 
i wciągnięcia do pracy  kobjety w iejskiej, zagadnienie poprawy 
bytu  osadników polskich w Małopolsce W schodniej i zw iązaną 
z tym  sprawę organizacji zbytu, zagadnienie przeludnienia wsi 
polskiej i inne. D yskusja m iała zatem  — zresztą zgodnie z zało­
żeniam i refera tu  — charakter dwutorowy. Gdy chodzi o część 
ośw iaLową dyskusji, to jako pierw sza zabrała tu  głos p. inż. T a r­
naw ska — Kosów —, naw ołując do współpracy z innym i organi­
zacjam i polskimi, szczególnie z O T. R., oraz o wciągnięcie do 
pracy kobiety w iejskiej. To samo zagadnienie poruszyła w swym 
przem ówień u członek Zarządu Gł. p. Nuzikowska — Lwów. 
O kreślając zakres pracy oświatowca, w idzi go p. Nuzikowska 
w następujących zarysach: W  spraw ach fachowo-rolnyCh można 
tylko współpracować z właściwymi organizacjam i i przygotowy­
wać grunt przez szerzenie oświaty. Sprawę pomnożenia inteligen­
cji w iejskiej m usim y rozwiązać bezpośrednio przez przyjm ow anie 
do burs młodzieży, która potem wróci na wieś. Nie m niej ważną 
jest dla nas spraw a kształcenia przodowników pracy oświatowej. 
Mówiąc o akcji półkolonijnej dom agała się mówczyni większago 
w ysiłku w organizow aniu półkolonij ze strony Kół.

P. Mrzygłodzki — Lwów — podaje projekt utw orzenia u n i­
w ersytetu internatowego. Do projektu  tego przyłączyła się p. w i­
ceprezes Jaw orska — Lwów — broniła jednak  atakow anych przez 
p. Mrzygłodzkiego Uniwersytetów Niedzielnych. Ubytek liczby od­
czytów tłum aczyła przechodzeniem  do intensyw niejszych form 
pracy. Zdanie p. Jaw orskiej — co do Uniwersytetów Niedziel­
nych — popierał p. inż. Cyło — Nowy Sącz. Podnosząc ich popu­
larność dodał, że na żądanie absolwentów zam ierza się naw et 
utworzyć kurs wyższy tych uniwersytetów .

P. Gączowski — Skałat — zwrócił uwagę na możność w cią­
gnięcia do pracy bezrobotnej młodzieży z ukończoną szkołą śre­
dnią. P. dyr Bułkowski — T łu m a c z  — dom agał się dla terenów 
Małopolski W schodniej większej ilości książek do czytania. P. m a­
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jo r W ojtowicz podnosił pocieszający objaw  w zrastającej wśród 
chłopów ofiarności na budowę domów ludowych i fakt współpracy 
w ojska ze społeczeństwem polskim  na W schodzie. Słabą stroną 
pracy oświatowej TSL w:idz; p. Zazałka — Lwów — w tym , że 
rzekomo nie garnie się do niej cała inteligencja, lecz pozostawia tę 
spraw ę nauczycielstwu i władzom  adm inistracyjnym .

Nierównie więcej mówiono o zagadnieniach gospodarczych. 
P raw ie wszyscy mówcy poruszali te spraw y w swych przem ów ie­
niach. Konieczność podniesienia bytu  osadników polskich podno­
sił p. dyr. Bułkowski, p. C ham uła — Kołom yja —, ks. dr Kotow­
ski — Kam ionka Strum ilłow a —, p. m ajor W ojtowicz — Bor- 
szczów, p. Kosoń — Brzeszcze, p. Ruźm a — T urka i p. Puziarski — 
Drohobycz.

Ks. Kotowski dodał tu, że gdy Niemcy prowadzili swoje osa­
dnictwo na Pomorzu, to kolonista przychodził do gotowego. Do­
staw ał nie tylko ziemię, ale i dom z zabudow aniam i gospodar­
czymi i inwentarzem . P. C ham uła podnosił sprawę należytego 
zbytu płodow rolnych i hodowlanych, aby uchronić wytwórcę 
przed wyzyskiem nakładców i pośredników. Tę sam ą sprawę po­
ruszył w swym  przem ówieniu p. m jr. W ojtowicz. W szyscy m ó­
wcy, którzy poruszali zagadnienie osadnictwa, domagali się utw o­
rzenia specjalnego funduszu pomocy dla kolonistow. Ciekawe było 
oświadczenie p. K udły — W iśniowczyk. Jako osadnik patrzy  on 
w' przyszłość z ufnością i tw ierdzi, że osadnicy spełnią swe zada­
nie, jeżeli praca wśród m ch będzie prow adzona należycie. In teli­
gencja idąca na  wieś, m usi tam  iść ze słowem zrodzonym na wsi, 
bo inaczej słowa je j będą tylko pustym  dźwiękiem. Oświadczył sie 
on przeciwko udzielaniu osadnikom  zapomóg, gdyż wJedy szliby 
na  W schód nie najlepsi, lecz tacy, którzy szukają łatw ych w a­
runków  życia. Potrzebna natom iast jest pomoc w form ie dogo­
dnych kredytów.

P. inż. Cyło om aw iając poruszone w referacie spraw y gospo­
darcze, zgłosił pew ne poprawki do tez przedstaw ionych przez re ­
ferenta, które następnie referent przyjął.

Ks. dr Kotowski, m ówiąc o przeludnieniu wsi, wskazał jako 
Pom orzanin na to, że na  Pom orzu niepodzielność gruntów  skiero­
w ała ludność w iejską do rzem iosła i handlu. Sprawę skierow ania 
ludności w iejskiej do hand lu  poruszał również p. Zdzalka.

P. Marek — Hecznarowice — om aw iał ważne zagadnienie 
spółdzielczości i je j znaczenie dla ludności w iejskiej. W dyskusji 
w ybijały  się postulaty delegatów z terenu Małopolski W schod­
niej, których wagę zebrani należycie oceniali. P. inż. Cyło ośw iad­
czył, że postulatów  tych na Zachodzie nikt nie kw esljonuje i że 
chodzi w łaśnie o to, czy znajdą się pieniądze na  wykonanie ich.
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P. dr M arcinkowski dom agał się tylko, aby nie kierow ano jedno­
stronnie całego w ysiłku na  W schód, bo Zachód też m a ważne za­
gadnienia własne, których nie wolno pom ijać bez szkody dla n a j­
istotniejszych interesów społeczeństwa.

Po w yczerpaniu dyskusji przyjął referent w swoim końco­
wym  przem ówieniu poprawki inż. Cyły. W niosek o utw orzenie 
funduszu pomocowego dła osadników proponow ał odesłać do Z a­
rządu Głównego a wniosek staw iany przez kilku delegatów, aby 
W alne Z jazdy odbywać po m iastach prow incjonalnych, po trakto­
wał jako  rezolucję.

Uchwały zapadły jednom yślnie.
Na tym obrady zakończono.

DRUGI DZIEŃ WALNEGO ZJAZDU.
Drugi dzień W alnego Z jazdu rozpoczął się uroczystym  nabo- 

żeńsLwein w kościele św. Anny, które odpraw ił ks. p ra ła t Masny.
Przed godz. 10 zgromadzili się delegaci w wielkiej sali S ta­

rego Teatru, gdzie wkrótce potem  rozpoczęły się obrady. O tw arcia 
W alnego Z jazdu dokonał prezes TSL p. W itold Ostrowski, w ygła­
szając następujące przemówienie:

SZANOW NI PAŃSTWO!
O tw ieram  trzydziesty dziewiąty W alny Z jazd Delegatów T o­

w arzystw a Szkoły Ludowej. Stw ierdzam , że wobec brzm ienia § 88 
s tatu tu  TSL liczba delegatów jest w ystarczająca dla prawom oc­
ności obrad.

Na wstępie pragnę serdecznie powiLać tych wszystkich, którzy 
zaszczycili nasz Zjazd swą obecnością. Przede wszysLkim m am  za­
szczyt pow itać przedstaw iciela Pana M inistra W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego w osobie P an a  W izytatora Feliksa Po­
pławskiego, w itam  przedstawiciela władz wojewódzkich w osobie 
P ana W icewojewody Dra P io tra  Małaszyńskiego, przedstawiciela 
K uratora Okręgu Szkolnego w Krakowie Nacz. Kołakowskiego. 
W itam  serdecznie gospodarza m iasta Krakowa Prezydenta Dra 
M. Kaplickiego. W itam  posła Dra Pochm arskiego, jako przedsta­
wiciela posłów i senatorów ziemi krakowskiej. W itam  przedstaw i­
ciela Zarządu Głównego Z. N. P. p. Józefa Chudego i przedstaw i­
ciela T. N. S. W. p. prof. Michalskiego.

W itam  całym  sercem W as wszystkich Kochani delegaci, któ­
rzyście tak  licznie przybyli. W itam  W as z radością wielką, że m o­
żemy się znów wspólnie spotkać i radzić o całości prac tego nam
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wszystkim  szczególnie drogiego Towarzystwa, po przez które peł­
n im y służbę serdeczną Polsce, Ojczyźnie naszej najdroższej.

Niech mi wolno będzie od razu na  wstępie uczcić pamięć łych 
wszystkich naszych drogich kolegów i towarzyszów pracy', którzy 
opuścili nasze szeregi odchodząc w zaświaty. Niestety nie mogę 
ich tu wszystkich wvmienić i pożegnać. Do wiadomości Zarządu 
Glownego dochodzi wieść o odejściu tylko niektórych pracow ­
ników.

Do nich należy:
Ś. p. Czesław D om browa-W ójcicki, członek honorowy Tow a­

rzystw a, b. poseł na sejm  galicyjski, uczestnik walk o wolność, 
wieloletni działacz TSL w Samborszczyźnie.

Ś. p. Andrzej Frydel, rolnik, założyciel Koła TSL wr Leszczy­
nach, bojownik o polskość Białej.

ś. p. M agdalena W ojciechowska w ytrw ała pracownica ośw ia­
towa, in icjatorka i dusza budow'y dom u ludowego w W ólce Su- 
szeńskiej.

Ś. p. Michał W roński, sekretarz Koła TSL w Tłum aczu, który 
całe życie w ytrw ał na  posterunku pracy TSL.

Ś. p. Jan  Pałac, pracowmik Czytelni TSL w Samborku, zm arły 
tragiczną śm iercią w m łodym  wieku.

Ś. p. Dr Władysław^ Cyga, wdelolelni prezes Koła TSL w Brze­
sku, serdecznie oddany sprawie podniesienia wsi.

Cześć Ich pamięci!
W  ukochaniu Ojczyzny, w  trosće o dobro o ku lturę i o w yro­

bienie obywatelskie szerokich m as zjednoczm y się na czas n a ­
szych obrad. O brady nasze m ają  zaniknąć m iniony czterdziesty 
p ią ty  z rzędu, rok pracy TSL i m ają  w etknąć kierunek naszej 
dalszej pracy w najpiln iejszych sprawach.

Otrzymaliście w swoim czasie obszerne sprawozdanie, obra­
zujące pracę TSL w 1935 r. N aw iązując do tego sprawozdania, 
muszę stwierdzić z radością i dum ą, że rok pracy, który m am y 
poza sobą wstydu nam  nie przynosi. Mamy słuszne powody, aby 
się chlubić jego dorobkiem. W czasie w którym  pełno było narze­
kań, w którym  w ielu ludziom  ręce opadały,’ nam  ręce nie opadły, 
lecz podjęły pracę na jeszcze szerszą skalę niż w latach dobro- 
b j  tu. I dlatego każdy rok przynosi nam  nowe postępy.

Jedną z najw ażniejszych dziedzin naszej pracy to dziedziną 
b ibliotekarstw a oświatowego.

Podjęliśm y w jej zakresie trud stworzenia regularnej sieci
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bibliotek stałych i ruchomych. W  poprzednim  roku powołaliśm y 
do życia Biblioteki Pow iatow e TSL we wszystkich powiatach Ma­
łopolski. Zadaniem  ich jest zaopatrzenie w książkę każdej wsi, 
której nie stać na  stałą w łasną bibliotekę. W  końcu 1935 r. liczba 
książek w tych bibliotekach doszła do liczby 85.396 tomów, a liczba 
punktów  bibliotecznych, obsłużonych przez Biblioteki Powiatowe 
TSL wyniosła w 1935 roku 1.232. Jeśli dodam y inne biblioteki TSL, 
to liczba wszystkich bibliotek TSL doszła w 1935 r. do 2.572, a li­
czba książek w nich zaw artych do 598.157 tomów. Są to n a j w  i ę- 
k s z e  l i c z b y  o d  c z a s u  p o w s t a n i a  T o w a r z y s t w a .  
W  1935 r. w łaśnie pomimo ciężkich czasów po raz pierwszy liczba 
bibliotek TSL p r z e w y ż s z a  n a j w i ę k s z ą  l i c z b ę  z c z a -  
s ó w p r z e d w o j e n n y c h ,  kiedy to w 1913 roku liczba bibliotek 
TSL wynosiła 2.380. Czyż nie jest to dowodem tężyzny Tow arzy­
stwa, czyż nie jest to dowodem, że dobra wola, niezłom ny wysiłek 
i niezrażanie się przeszkodami potrafią osięgnąć zwycięstwo 
i w bardzo trudnych w arunkach m aterialnych? Możemy to pytanie 
postawić z tym  większą dum ą, że w łaśnie w okresie t. zw. k ry ­
zysu, bo w latach  1930 do 1935 liczba tomów w bibliotekach TSL 
wzrosła z 420.506 tomów do 598.157 tomów, a więc o 42%.

Niem niej w pracy tej m am y bardzo wiele do zrobienia. Na 
podstawie uchw ał ostatniego W alnego Z jazdu podjęliśm y g ru n ­
tow ną roformę, wszystkich naszy ch bibliotek stałych. M odernizacja 
ich organizacji, k tóra jest w toku, wym aga ogromnego nakładu 
pracy biblioLekarzy, a także i nakładu środków finansowych. 
Ufam jednak, że wszystkie Koła i wszyscy bibliotekarze TSL zro­
zum ieją, że praca ta jest konieczną, jeśli biblioteki TSL m ają  przo­
dować nie tylko ich liczbą i liczbą dzieł, ale i wzorowym ładem, 
takim , jak  tego wym aga współczesna technika biblioteczna.

Czeka nas jeszcze w pi zyszłości praca nad  podniesieniem  
czytelnielwa na wyższy poziom i to zarówno na wsi jak  i w m ia­
stach. Pragniem y bowiem prowadzić działalność biblioteczną dla 
s z e r z e n i a  o ś w i a t y  i d l a  p o d n o s z e n i a  k u l t u r y  d u ­
c h o w e j  w P o l s c e ,  a nie tylko dla ułatw ienia nudzącym  się 
ludziom  zabijan ia  czasu. Nie możemy jeszcze podjąć pracy pod­
niesienia czytelnictw a na całym naszym  froncie, ale czas już 
wielki, abyśm y zaczęli nad tym myśleć, a gdzie się tylko da s ta ­
w iać pierwsze kroki i szukać nowych dróg.

W  roku sprawozdawczym  podjęliśm y na nowo hasło rozsze­
rzenia pracy bibliotecznej przez zakładanie przy nich czytelń cza­
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sopism i stw arzania przy nich po m iaslach i m iasteczkach ognisk 
życia kulturalnego. Cieszę się, że mogę stwierdzić, że hasło to 
przy jm uje się, i że szereg Kol albo stworzyło już u siebie takie 
czytelnie, albo m yśli jak  najpow ażniej o ich założeniu. Zarząd 
Główny z wielką uw agą śledzi te poczynania i wspiera je swym 
autorytetem  i doradą.

Gdy mówię o działalności bibliotecznej, w ypada mi od razu 
poruszyć sprawę całości naszej pozaszkolnej pracy oświatowej, 
zwłaszcza tej, której terenem  jest wieś. Towarzystwo nasze zo­
stało założone z m yślą o szerokich m asach ludowych, zwłaszcza 
o m asach wiejskich. Wieś też od początku była głównym terenem  
pracy TSL. W ierni tradycji rozbudowujem y naszą pracę na wsi. 
Rozszerzamy sieć naszych Czytelń W iejskich, zakładam y w nich 
świetlice będące ośrodkiem pracy oświatowej. Sprawozdanie za 
1935 r. podaje 1.417 Czytelń TSL z 39.848 członkami, 11.962 odczy­
tów i pogadanek, 2.376 przedstawień teatralnych, 3.439 obchodów 
narodowych, 2.152 festynów. Liczby te odnoszą się głównie do 
pracy naszej na wsi, w  Czytelniach.

Nadto troszczymy się o pogłębienie tej pracy. Szczególnie za­
leż}7 nam  na stw orzeniu żywiołowego ruchu  samokształceniowego 
w  Czytelniach. W tym  celu organizowano w  Czytelnia* h  zespoły 
dobrego czytania, podejm owano próby pracy samokształceniowej, 
w szczególności podjęto doświadczenia z konkursam i opisu wsi, 
które dały doskonałe rezultaty. Jako pomoc dla zdolniejszych je ­
dnostek prow adziliśm y w dalszym  ciągu Niedzielne U niw ersy­
tety  W iejskie (było ich 48), kursy dla przodowników i konferencje 
specjalne.

Prace te prow adzim y bez rozgłosu, stara jąc  się postawić je 
jak  najpow ażniej, bez oglądania się na doraźne sukcesy, rozum ie­
jąc, że widoczne rezultaty  mogą one dać. tylko po dłuższym okre­
sie czasu.

W szystkie te prace są na tu ra lnym  przedłużeniem  i dopełnie­
niem  naszej działalności bibliotecznej.

Inna dziedzina, w k tórej1 Towarzystwo może się także po­
szczycić bijącym i w oczy w ynikam i, to akcja półkołonij letnich. 
Prow adziliśm y ją  na terenie Małopolski W schodniej w celu za­
opiekowania się dzieckiem polskim  w środowisku o narodowości 
m ieszanej. Ze skrom nych początków w 1933 r., kiedy to m ieliśm y 
zaledwde 10 półkołonij dla 498 dzieci, doszliśmy już w trzecim  
roku tej akcji do liczby 305 półkołonij dla 12.668 dzieci. Koszt tych
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pókolonij wyniósł 56.433 zł. Akcja pólkolonijna — to akcja o b a r­
dzo wielkiej popularności i o dużych tendencjach rozwojowych. 
Rok bieżący przyniósł podw ojenie liczb zeszłorocznych, a m am  
wrażenie, że nie jest to jeszcze kres możliwości rozwojowych lej 
pracy.

I znów muszę podkreśljH że to w łaśnie w czasie, gdy do­
chody Kół i całego TowarzysLwa gwałtownie obniżały się, Tow a­
rzystwo przeprowadziło tę akcję kosztowną, a zarazem  niezmiei 
nie pożyteczną. Czyż nie jest to żywy dowód wielkich utajonych 
możliwości rozwojowych TSL?

Rok sprawozdawczy przyniósł nam  konieczność szerszego 
niż w poprzednich latach zajęcia się spraw ą szkolnictwa po­
wszechnego. Trudności finansow e państw a kazały nam  podjąć 
w szeregu miejscowości kresowych trud  zakładania i u trzym yw a­
n ia  pryw atnych polskich szkół powszechnych TSL. Obyśmy jak  
najrychlej doczekali się chwili, kiedy wysiłek TSL w tym kie­
runku  będzie zbyteczny.

Liczba szkół powszechnych wynosiła w 1935 roku 11, szkół 
średnich ogólnokształcących i zawodowych było 14, burs 11 
a w nich 350 wychowanków. Liczba przedszkoli wynosiła 48. Z n a j­
dowały się one zarówno na zachodnich krańcach Małopolski, jak  
i na wschodzie. Półkolonie letnie, szkolnictwo pryw atne TSL, 
przedszkola to fragm enty opieki, jaką TSL pragnie roztoczyć nad 
kresową ludnością polską. Dążeniem TSL jest objęcie tą  opieką 
każdej duszy polskiej żyjącej sam otnie w środowisku o przew aża­
jących wpływach ruskich. W ydanie w kilkudziesięciu tysiącach 
książeczki do nabożeństw a i bezpłatne rozprowadzenie jej wśród 
drobnych grup ludności polskiej jest zew nętrznym  w yrazem  tych 
dążeń.

Rok sprawozdawczy pozwala nam  zanotować dalsze postępy 
w porządkow aniu wielomilionowego m ajątku  Towarzystwa. Ob­
szerne tabele znajdujące się w spraw ozdaniu Towarzystwa za rok 
1935 są zew nętrznym jtego przejawem . W ykazy te obejm ują 907 
nieruchom ości, w tym  636 wszelkiego rodzaju  budynków, jako to 
domy ludowe, szkoły, bursy  i l. p. Rok sprawozdaw czy przyniósł 
nam  wykończenie 33 domów ludowych i rozpoczęcie budow y 34 
nowych domów ludowych.

Podnieść tu m uszę działalność Powiatowych K uratoriów  B u­
dowy Domów Ludowych TSL w woj. Tarnopolskim , które przy­
czyniły się wybitnie do zwiększenia liczby domów ludow ych TSL.
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W  nich to przede wszystkim  skupia się budownictwo domów lu ­
dowych TSL.

Z rozwojem  praCy naszej wiąże się zagadnienie uspraw nie­
nia naszej organizacji, w szczególności zm iany statuLu. A ktual­
ność lej spraw y była już  om aw ianą na poprzednim  W alnym  Zje- 
ździe. Czyniąc zadość tej potrzebie W ydział Ścisły Zarządu Głó­
wnego TSL oprac-ował projekty statu tu  i uzupełniających go regu­
laminów. Jednakże wskutek rozbieżności poglądów na niektóre za­
gadnienia organizacyjne spraw a nic została jeszcze uzgodnioną 
w obrębie Zarządu Głównego i dlatego nie mogliśmy przyjść na  
len Z jazd z odpowiednim i wnioskami.

Stw ierdzając ogólny rozwój Towarzystwa, w inien jestem  w y­
razić uznanie dla bezim iennej grom ady pracowników Tow arzy­
stwa, którzy w 466 Kolach TSL. trudzą się nad  Wcieleniem w ży­
cie ideałów Towarzystwa. T ajem nica rozwoju Tow arzystw a leży 
w szerokiej autonom ii Kół; dzięki tej autonom ii spełnienie zadań 
TSL przez Koła nie jest niczem skrępowane, Zarządy Kół mogą 
rozwijać w pełni sw oją pomysłowość. Z tego też względu — jak  
i ze względu na ponad party jny  charak ter Tow arzystw a w szere­
gach naszych jest miejsce dla wszystkich obywateli bez wzlędu 
na dzielące ich różnice. Rzetelnych pracowników, oddanych idei 
i pragnących pracować dla n iej, nie dla osobistej kariery, zawsze 
nam  potrzeba i dlatego wszystkich ludzi dobrej woli, którzy takiej 
w łaśnie pragną pra«v, bez względu na ich poglądy, serdecznie do 
siebie zapraszam y.

W szystkim  naszym  działaczom, którzy przyczynili się do 
osiągnięcia tych zaszczytnych rezultatów, o których m ówiłem 
w im ieniu Zarządu Głównego jak  najserdeczniej dziękuję.

Następnie w ypada m i podziękować serdecznie wszystkim  
W ładzom  państw ow ym  z M inisterstwem  WR. i OP. na  czele, w ła ­
dzom sam orządowym  i innym  instytucjom  za poparcie, jak im  da­
rzyły TSL. P ragnę przy tej sposobności wyrazić nadzieję, że 
w przyszłości pomoc finansow a sam orządu terytorialnego dla TSL 
będzie w ydatniejszą. Dziś, gdy TSL podjęło realizację sieci biblio­
tecznej, wyręczając w tym  sam orząd m am y praw o nie tylko ocze­
kiwać, ale żądać w ydatniejszej pomocy od sam orządu.

Pragnę wreszcie podziękować serdecznie całemu społeczeń­
stwu, a w szczególności nauczycielstwu, za ofiarność na cele TSL 
i współudział w  pracy, u

W ierzę głęboko, że życzliwość jaką nas dotąd darzyło spo­
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łeczeństwo towarzyszyć będzie nadal naszej pracy. W ierzę, że sze­
regi nasze wciąż będą rosły, skupiając w sobie wszystkie n a jb a r­
dziej uspołecznione jednostki. Dlatego też jestem  najm ocniej prze­
konany, że służba nasza Polsce będzie coraz owocniejsza i że 
każdy nasz czyn będzie utw ierdzeniem  jej potęgi.

W tej w ierze głębokiej wznoszę okrzyk:
N ajjaśn ie jsza Reczpospolita Polska niech żyje!
P an  Prezydent Ignacy Mościcki niech żyje!
Naiwyższy W ódz General Śmigly-Rydz niech żyje!
Otw ieram  obrady XXXIX W alnego Z jazdu Delegatów TSL.

Im ieniem  Zarz. Gl. TSL p. dr Stefan Uhm a zgłosił wniosek 
o w ysłanie następujących telegramów:

PAN P R E Z Y D E N T  R ZE C ZYP O SP O LITE J  
IGNACY MOŚCICKI

W a r s z a w a .

X X X I X  W alny  Z jazd  Delegatów Towarzystwa Szkoły Ludo­
w ej  w  Krakowie składa Panu Prezydentowi najgłębsze wyrazy  
czci i hołdu oraz zapewnienia, że widząc w oświeconym obywatelu  
najlepszą gwarancję rozwoju Państwa Towarzystwo Szkoły L u ­
dowej w pracy sw ej zawsze służyć będzie dobru Rzeczypospolitej.

G E N E R A LN Y IN SP E K TO R  ARMII  
GEN. E D W A R D  ŚM IG LY-R YD Z

W a r s z a w a .

X X X I X  W alny  Z jazd  Delegatów Towarzystwa Szkoły Ludo­
w ej składając hołd Nasltej Arm ii jako najdroższej sercu całego 
narodu rękojmi naszego mocarstwowe.go rozwoju przesyła na j­
w yższem u W odzowi Sił Zbrojnych Państwa przyrzeczenie gorącej 
współpracy nad umacnianiem obronności Rzeczypospolitej.

M IN ISTE R  W Y Z N A Ń  RELIG IJNYCH  I  OŚW IECENIA  
PUBLICZNEGO  

WOJCIECH Ś W IĘ T O S Ł A W S K I
W a r s z a w a .

X X X I X  W alny  Z jazd  Delegatów Towarzystwa Szkoły Ludo­
w ej w  Krakowie przesyła Panu Ministrowi zapewnienie stałej
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żyw ej  współpracy nad rozwojem kultury i oświaty szerokich 
mus polskiego społeczeństwa dla dobra i mocy Rzeczypospolitej.

W niosek uchwalono przez aklam ację.

Następnie pow itali W alnv Zjazd, życząc m u pomyślnych 
wyników obrad, a TSL jak  największego rozkwitu i jak  n a jlep ­
szych Wyników pracy kulturalno-ośw iatow ej, pp. wiz. F. Popław ­
ski im. Min. W. R. i O. P., prezydent dr M. Kaplicki, jako gospo­
darz m. KrakowTa, nacz. Kołakowski im. pana kuratora Stypiń- 
skiego, J. Chudy z W arszaw y im. Zarz. Gl. Z. N. P., H. Nuzikow- 
ska ze Lwowa im. Kól Gospodyń W iejskich woj. lwowskiego, s ta ­
nisławowskiego i tarnopolskiego, pos. Pochm arski im. posłów i se­
natorów  ziemi krakowskiej.

Po przem ówieniach odczytała wiceprezeska Zarz. Gl. TSL 
p. M. Ja  w orska depesze z życzeniami, nadesłane W alnem u Z jaz­
dowi przez:

Światowy Związek Polaków z Zagranicy, Macierz Szkolną 
Ziemi Cieszyńskiej, Polską Macierz Szkolną w Wilnie, Macierz 
Szkolną w W arszawie, Zrzeszenie W ojewódzkie Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet we Lwowie, Insty tu t Oświaty Dorosłych, 
Towarzystwo Cz\ telń Ludowych w Poznaniu, W icem inistra gene­
ra ła  Litwinowicza, dyrektora Studium  Handlowego dr. Bollanda 
wreszcie Zarządy Kół TSL w M rażnicy i Worochcie.

P. plezes Wi told Ostrowski odczytał z kolei listę osób, któ­
rym  Zarząd Główny w uznaniu  dla ich wieloletniej działalności 
i w ybitnych zasług koło rozwoju Towarzystwa uchw alił nadać 
srebrne pierścienie pamiątkowe.

Pierścienie takie otrzym ali: Adamski Franciszek — Kaniów 
pow. Biała, Al tarczuk Józef — Śniatyń, Bielawska M aria — Szcza­
wnica, Bifeniek Józef — Librantow a pow. N. Sącz, Blażewski W ik­
tor — Świlcza pow. Rzeszów, Bulkowski Ksawery, dyr. gimn. — 
Tłum acz, Buzek Jerzy — W ęgierska Górka, Carnelli Józef — Ko­
łom yja, ks. dziek. Czyrek Jan  — K am ionka Strum illowa, Danda 
E m ilia — Stanisławów, Damek Jerzy — Ciencina pow. Żywiec, 
Dziob Józef — Zator, Gromko Ludw ik — Mizun S taiv, Grzybczyk 
Ja n  — Leżajsk, dyr. Janow ski Karol — Radymno, Jasiński Jan  — 
Stanisławów, Jeżowski Jan , starosta — Tłumacz, Kelar F ran c i­
szek — Tarnopol, m gr Kocół AllTed, starosta — Zborów, dr Kriese 
Bruno — Ropczyce, Kulasiowa H elena — Lewandówka, ks. Lagosz 
Kazimierz — Złoczów, Łuczyński E dm und — Stanisławów, prok. 
Łukaszewski Michał — Złoczów, Łuszcz W ojciech — Strzyżów, 
Molisak Marceli — Tłumacz, Nowak A ndrzej, dyr. Dep. W. R.
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i O. P. — W arszawa, pik dr Polniaszek Franciszek — Tarnopol, 
Poralyiiska Zofia — Lwów, Relchert H enryk — Szczakowa, 
Schroeder Leopold — W ęgierska Górka, Smulikowski Zygm unt — 
Rohatyn, S tillerów na H elena — Stróże, Tom anck Stefan — Rze­
szów, W agner Jan  — Stary Sącz, h r. W olański W ładysław  — 
Grzymałów, Zając Kazimierz — Łabowa pow Nowy Sącz, hr. Za­
leski Aleksander — Ostapie, Żebrowski Stanisław  — Strzyżów, 
Żuliński Antoni — Rzeszów, prof. Żurawski Kazimierz — Lwów.

Delegatów, którzy osobiście odbierali nadane im  pierścienie,, 
w itali obecni grom kim i oklaskami.

Po krótkiej przerwie wygłosił p. dyr. Kazimierz Piątkow ski 
ze Lwowa obszerny 'referat p. t.: «Slosunki narodowościowe i wy­
znaniowe w MałopolscS W schodniej a praca społeczna®. Jako 
wnioski w ynikające z jego wywodów zgłosił prelegent następujące 
tezy:

I. W alny Z jazd TSL uznając, że na czoło naszego życia pań ­
stwowego wysuw a się spraw a obrony Państw a, która nas w szyst­
kich m usi zjednoczyć około naszej Armii i Jej Wodza, w yraża 
opinię, że zawsze, a specjalnie w tym  roku, gdy wszyscy Polacy 
sk ładają ofiarę na rzęoz F unduszu Obrony Narodowej, praca k u l­
turalno-ośw iatow a TSL, wonna być specjalnie prowadzoną pod 
liaslem  m oralnej m obilizacji dusz Naszego N arodu dla obrony ca­
łości i mocarstwowego stanow iska naszej Rzeczypospolitej.

II. Społeczeństwa polskie w' Malopolsce W schodniej, które 
jest dziedzicem i przedstawicielem  polskiej pracy kulturalnej i cy­
w ilizacyjnej na tych ziemiach, a zdecydowaną ofiarą krw i i m ie­
n ia zapewniło przynależność tych ziem do Pań siwa PoIskiegoEl 
domaga się decydującego głosu w organizow aniu tych ziem pod 
względem politycznym, gospodarczym i ku lturalnym , bo tylko 
wtedy może przyjąć odpowiedzialność za rozwój polskiej p ań ­
stwowości na  tym  terenie.

III. W uw zględnieniu szczególnych stosunków w yznanio­
wych i narodowościowych w Małopolsbę W schodniej i n iespoty­
kanego w innych wojew ództwach naszego Państw a zm ieszania 
od wieków obu wyznań i narodowości, W alny  Z jazd stwierdza, 
że zgodne współżycie obu narodowości, m ające za sobą wielowie­
kową tradycję, m usi być dla dobra Państw a zachowane i rozw i­
jane. Tym  nie m niej, uw ażając, że na Polakach zam ieszkujących 
te ziemie przede wszystkim  ciąży obowiązek obrony Państw o, 
W alny Zjazd stw ierdza konieczność podniesienia aktywności ele­
m entu  polskiego, zaprzestania wszelkich w ew nętrznych sporów 
i stw orzenia jednolitego zwartego frontu  polskiego, by przez to 
doprowadzić do harm onijnego spółdziałania wszystkich o rgani­
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zacji polskich, działających na tym  terenie. W  szczególności jest 
rzeczą bardzo pilną zaham ow anie dalszej u tra ty  rzym sko-katoli­
ków i odebrania zabranych. Dla spełnienia tego zadania jest rze­
czą konieczną utworzenie przy pomocy Państw a znaczniejszej 
ilości parafii rzym sko-katolickich w diecezjach lwowskiej i prze­
m yskiej oraz wzmożenie opieki duszpasterskiej i kulturalnej n a ­
wet nad  drobnym i skupieniam i polskimi.

IV. Wobec faktu, że z zapasu polskiej ziemi oddanego w w y­
konaniu  ustaw y 10 reform ie rolnej do parcelacji w Malopolsce 
W schodniej przeważna część przeszła w ręce ukraińskie drogą k u ­
pna przy parcelacji, a w znaczniejszej m ierze drogą odkupu od 
nabyw ców Polaków, W alny Zjazd m ając przede wszystkim  na 
uw adze fakt, że parcelacji u legają m ajątki będące od wieków 
w polskim posiadaniu zw raca się z gorącym apelem do Rządu, by 
ziem ia z rąk  polskich przechodziła tylko w ręce polskie, celem 
stw orzenia silnego gospodarczo stanu chłopskiego, a do społeczeń­
stw a polskiego z żądaniem  w ytw orzenia opinii potępiającej tych, 
którzy oddaw aniem  z-jemi w ręce nie polskie przyczyniają się do 
kurczenia naszego stanu posiadania na  tym  terenie.

V. Równie doniosłą jak  praca na wsi jest spraw a wzm ocnie­
n ia  żywiołu polskiego w m iastach i m iasteczkach przez podniesie­
n ie polskiego stanu rzemieślniczego i polskiego drobnego handlu, 
oraz skierowanie Polali ów ze wsi do zajęcia się tvjni zawodami. 
Społeczeństwo polskie w inno zagadnienie to otoczyć specjalną 
opieką.

VI. W alny Z jazd TSL zw raca uwagę delegatów Kół i całego 
społeczeństwa polskiego na wielkie niebezpieczeństwo, w ynikające 
z rozw ijanej agitacji żywiołów wywrotowych we wszystkich w ar­
stw ach Naszego Narodu, a specjalnie wśród młodzieży. Całość 
Państw a i zdrowy rozwój N arodu w ym agają zdecydowanego prze­
ciw staw ienia się tem u zjaw isku przez żywą i intensyw ną pracę 
wychowawczą i oświatową, która pow inna spowodować bardziej 
krytyczne stanowisko szerokich m as w stosunku do haseł obcych 
i pełną świadomość, że ich szerzenie rozbija naszą w ew nętrzną 
spoistość narodową, a w następstw ie zagraża naszej politycznej 
samodzielności. U silna propaganda żywego i ofiarnego udziału ca­
łego społeczeństwa w akcji pomocy zimowej i objęcie pracą ku l­
turalno-ośw iatow ą wszystkich obywateli Państw a pozbawionych 
pracy, w inne stać się jednym  z w yrazów naszej czynnej w tej 
dziedzinie postawy.

W szystkie wnioski zostały przyjęte przez Zjazd przez ak la­
m ację.

N astępnie zabrał głos d r St. U hm a ze Lwowa, składając W al­
nem u Zjazdowi obszerne spraw ozdanie z kom isji spraw ozdaw czo-
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finansow ej, po czym im ieniem  tej kom isji zgłosił następujące 
wnioski.

I. W niosek dra W agnera z Koła TSL w Lewandówce:
XXXIX W alny Zjazd TSL, zapoznawszy się szczegółowo ze

sprawozdaniem  Zarządu Głównego za rok ubiegły i przedyskuto­
wawszy uwagi delegatów, stw ierdza z zadowoleniem, że na ogół 
postępy pracy^TSL są zadaw alające i w skazują tendencję rozwo­
jow ą Towarzystwa, natom iast braki i n iedom agania są obserwo­
wane i w  m iarę możności usuw ane. Z tej racji XXXIX Wal ny 
Zjazd składa Zarządowi Głównemu pełne uznanie i podiięko- 
wanie.

II. W niosek prof. Jasińskiego ze Stanisławowa:
W alny Zjazd TSL uchw ała serdeczne podziękowanie naszej 

Armii i Korpusowi Oficerskiemu i Podoficerskiem u za m oralne 
i m aterialne popieranie TSL.

III. W niosek dra Dwernickiego ze Lwowa:
W zywa się Zarządy Kół i członków wszystkich Kół, ażeby 

dołożyli starań  w celu powiększenia ilości członków TSL przez 
zachęcenie najszerszych kół ludności polskiej do w pisyw ania się 
do Towarzystwa Szkoły Ludowej.

IV. W niosek płk. Zygm untowicza ze Lwowa:
W alny Zjazd TSL wzywa Zarząd Główny do rozpisania kon­

kursu  na powieści, utw ory dram atyczne dła Teatrów  Amatorskich, 
pieśni i na  popularne opisy czynów bohaterskich Legionów i M ar­
szałka Piłsudskiego, o w ojsku polskim  i jego czynach w roku 1920.

W nioski przyjęto przez aklam ację.

Sprawozdanie Rady Nadzorczej złożył jej prezes prof. d r 
W ładysław  Kunraniecki z Krakowa. Mówca rozpoczął swe wywody 
charakterystyką nastaw ienia społeczeństwa do TSL w ostatnich 
k ilkunastu  lalach. Po odzyskaniu niepodległości państw ow ej spo­
łeczeństwo poczuło się nagle zwolnione od tych wszystkich obo­
wiązków, które poprzednio tak ofiarnie spełniało. Całą działal­
ność w zakresie kulturalno-ośw iatow ym  pragnęło złożyć na barki 
organów rządowych. Mówca uw aża podobne nastaw ienie za mocno 
niepożądane i na  dłuższą metę za szkodliw e. Są takie odcinki pracy 
kulturalno-ośw iatow ej, gdzie rząd wprawdzie jest obowiązany po­
magać, ale wykonanie dobre, z pew nym  sentym entem  dla sprawy, 
a przy tym  tanie mogą dać tylko specjalne organizacje. Z takiej 
działalności znane jest TSL od daw na. Radosnym  jest fakt, że spo­
łeczeństwo naw raca powoli do dawnego, przedwojennego senty­
m entu w stosunku do TSL.

Po tej m ałej dygresji stw ierdza mówca, że badanie kasy, 
ksiąg i dokum entów kasowych wykazało, że gospodarka Zarządu
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G1 TSL jest prow adzona bez zarzutu. R ada Nadzorcza podnosi 
ofiarną pracę całego personelu TSL i w yraża m u głębokie uznanie. 
Im ieniem  Rady Nadzorczej wnosi mówca wniosek o udzielenie 
Zarządowi G. TSL absolutorium  z czynności i rachunków  za 
rok 1935.

W niosek przeszedł przez aklam ację.

Z kolei przewodniczący prezes W itold Ostrowski zarzadza 
wybory uzupełniające do Zarządu Gl. i do Rady Nadzorczej, po­
w ołując Komisję skru tacyjną w następującym  składzie:

Dyr. Kostecki — Kraków, pułk. Kumorkiewicz — Kraków, 
kier. Marek — z Hecznarowic, prof. Galas — Bochnia, prof. Gó­
recki — Nowy Sącz, prof. Bojczuk — Rzeszów, dyr. Janicki — 
Tarnobrzeg, Kaniowski — Drohobycz, Chojecki Rudolf — Gródek 
Jagielloński, pułk. Nosowicz — Jarosław., pułk. Zygm untowicz — 
Lwów, m gr Opałek Ryszard — Lwów, dyj. Schim anek — Lwów- 
Lewandówka, inż. Schweizer — Tarnopol, ks. prof. Lagosz — Zło­
czów, dr J. Zieliński — Stanisławów.

W  międzyczasie, przed przystąpieniem  do aktu glosowania, 
prosi przewodniczący W alny Z jazd o złożenie podziękow ania ustę­
pującem u członkowi Zarządu Gł. dr. T. D wernickiem u ze Lwowa, 
za jego wieloletnią działalność w7 Zarz. Gk TSL. D r Dwernicki 
uczestniczył w pracy Zarządu Gł. od założenia TSL, a obecnie m a 
przejść do pracy w Radzie Nadzorczej.

W niosek przyjęto hucznym i oklaskami.
Po krótkiej przerwie zabrał głos przewodniczący kom isji 

skrutacyjnej, inż. E dw ard Kostecki z Krakowa i zaznajom ił dele­
gatów ze sposobem głosowania, po czym nastąpiło  samo głoso­
wanie.

Po przeprow adzeniu glosowania objęła przewodnictwo ze­
b rania w iceprezes Zarządu Gł. p. M. Jawrorska ze Lw7ow7a.

Spraw ozdanie z obrad kom isji bibliotecznej złożył p. instr. 
F r. Sedlączek ze Lwow7a, stw ierdzając, że referat, który wygłosił 
dr Eustachy Gaberle wywołał na kom isji ożywioną dyskusję, n a ­
tom iast, wbrew7 oczekiwaniom, nie zostały praw ie wcale poruszone 
zagadnienia organizacji bibliotek. Na zakończenie odczytał sp ra­
wozdawca wnioski kom isji:

I. W alny Z jazd stwierdza, że najw ażniejszym  środkiem do 
realizow ania celów ideologicznych Towarzystwa, a mianowicie 
podnoszenia ku ltu ry  narodow ej, pogłębiania oświaty, uśw iadom ie­
n ia państwowego i u trzym ania łączności kulturalnej m iędzy P o­
lakam i w k ra ju  i zagranicą, jest dobrze pojęte i trafnie zorganizo­
wane czytelnictwo. Główną też troską Towarzystwa m usi być za­
kładanie i bogacenie bibliotek oraz dobór dobrej książki.
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II. W alny Zjazd stwierdza, że podstawą dobrego czytelnictwa 
jest właściwa książka w rękach każdego czytelnika. S taraniem  
więc kierow nika biblioteki TSL m usi być, aby książka, którą TSL 
oddaje w ręce czytelnika, odpow iadała ideologii TSL.

W alny Zjazd jest świadomy, że dobór książek m usi się od­
byw ać na podstaw ie w szechstronnej, o ile to możliwe, obiektyw ­
nej oceny, która m a uwzględnić: a) zewnętrzną charakterystykę 
książki, b) analizę jej treści, c) osąd pod względem wartości spo­
łeczno-wychowawczej, artystyczno-literackiej i ośw iatow o-nauko- 
wej oraz zawierać kwalifikację, dla jak ich  bibliotek książka jest 
polecona lub dozwolona.

W nioski uchw alono przez aklam ację.

Z kolei poseł dr Zdzisław  Stroński odczytał wnioski uchw a­
lone przez kom isję oświatowo-gospodarczą:

I. Niepom yślna sytuacja gospodarcza wsi. w yw ołana przede 
wszystkim  je j przeludnieniem  i w ynikające st#d ujem ne skutki 
dla całokształtu zagadnień gospodarczych Państw a, w ym agają 
przedsięwzięcia skutecznych środków zm ierzających do opanow a­
n ia  wytworzonej sytuacji i wytw orzenia w arunków  zapew niają­
cych aktywizację życia gospodarczego i trw ale opanow anie jego 
struk turalnych  niedomagam

II. Skuteczne i pozytywne rozwiązanie zagadnień gospodar­
czych jest w arunkiem  pom yślnej przyszłości N arodu polskiego. 
Dlatego też wysiłek zm ierzający do aktyw izacji życia gospodar­
czego powinien być powszechny i poza rolą w tym  względzie P a ń ­
stw a pow inien się wyrazić w w ydatnej i ciągłej pracy jednostek 
i grup społecznych, zwłaszcza, że akcja Państw a z uwagi na  szczu­
płość budżetów publicznych m usi być często ograniczona. Stąd 
w ypływ a konieczność jak  najszerszego uwzględnienia zagadnień 
gospodarczych w działalności oświatowej.

III. Podniesienie przez oświatę ku ltu ry  wsi stanowi n a jsk u ­
teczniejszy środek w walce o podniesienie ku ltu ry  m aterialnej wsi. 
W pływ  bowiem  rozwoju kulturalnego ludności w iejskiej n a  życie 
gospodarcze w yraża się w  podniesieniu poziomu gospodarki rol­
nej i jej techniki, co stanowi w arunek powodzenia przebudowy 
ustro ju  rolnego i u łatw ia przegrupowanie nadm iaru  ludności 
z rolnictw a do niedoludnionych gałęzi naszego gospodarstwa n a ­
rodowego (handel, przem ysł i t. p.) oraz u łatw ia zadaw alniające 
rozw iązanie zagadnienia populacyjnego w  Polsce.

IV. Brak dostatecznie wyrobionej ku ltu ry  gospodarczej jest 
naszą cechą narodową, dlatego też w  akcji oświatowej pow inniśm y 
położyć nacisk na  wychowanie gospodarcze społeczeństwa.



V. W działalności oświatowej w zakresie konkretnych za­
gadnień gospodarczych należało by uwzględnić następujące m o­
m enty:

a) uśw ;adom ienie o przyczynach zła i jego rozm iarach, tu ­
dzież w skazania dróg napraw y;

b) unikanie demagogii w akcji w tym  znaczeniu, że po za­
stosowaniu pe^ajćch środków m a nastąpić natychm ia­
stowa poprawa. Głębokie bowiem niedom agania s truk tu ­
ralne naszego życia gospodarczego w skazują raczej na to, 
że procesy regeneracyjne trwać m uszą dłuższy okres 
czasu. Popraw a pewnych stosunków gospodarczych wsi 
(tak np. obecnie) nie pow inna usypiać czujności;

c) organizow anie czytelnictwa i sam okształcenia gospodar­
czego;

d) popularyzacji akcji zm ierzającej do podniesienia rolnic­
twa np. m elioracji, kom asacji, budow a dróg, szkół i t. p. 
oraz popularyzacji szarw arku jako źródła realizacji tych 
poczynań;

e) w spółdziałanie w zakresie spraw  rolniczych z organiza­
cjam i przym usow ym i samopomocy społecznej przez w y­
wołanie dla działalności tych organizacji zainteresowań 
wśród najszerszych w arstw  społecznych;

f) pobudzenie organizow ania drobnego w ytw órslw a w iej­
skiego (przem ysł ludowy, doinowyGchałupictwo) przy ró­
wnoczesnym zw racaniu uwagi na należytą organizację 
zbytu chroniącą wytwórców przed wyzyskiem nakładców 
i pośredników;

g) popularyzow anie spółdzielczości (Kółka przysposobienia 
spółdzielczego);

h ) pobudzanie inicjatyw y handlow ej wśród ludności w iej­
skiej (kursy sklepikarskie i t. p.).

W szystkie wnioski przyjęto przez aklam ację.

Przewodnictwo zebrania objął ponownie prezes W itold 
Ostrowski, oświadczając, że jako wniosek, w  myśl § 90 statu tu  
TSL na W alny Zjazd nadesłano projekt zm iany statutu. Zm iana 
s tatu tu  może być przedm iotem  obrad tylko wtedy, gdy zostanie 
umieszczona przez Zarząd GL w porządku W alnego Zjazdu przy 
zwołaniu. Spraw ą tą  zajm uje się specjalna kom isja Zarządu Gł. 
Jednakże projekt zm iany statu tu  nie dojrzał jeszcze dostatecznie, 
aby się nim  można było zająć.

Na zakończenie swego przem ów ienia dziękuje przew odni­
czący w gorących słowach wszystkim  delegatom za trud  przybycia 
na W alny Zjazd, p. prezyd. dr M. Kaplickiemu, jako gospodarzowi
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m. Krakowa, za udogodnienia, z których W alny Z jazd TSL korzy­
stał, oraz za przedstaw ienie w Teatrze im  Jul. Słowackiego, które 
zostało urządzone przez m iasto dla uczestników Zjazdu TSL, w re­
szcie całem u personelowi Z arządu Głównego, szczególnie jego dy ­
rektorom  za ofiarną pracę około rozwoju Towarzystwa.

Dyr. Ksaw. Bułkowski z T łum acza prosi W alny Zjazd o zło­
żenie podziękow ania prezesowi W itoldowi Ostrowskiem u za trudy  
poniesione dla TSL.

W niosek przyjęło hucznym i oklaskami.

W  międzyczasie kom isja skru tacyjna ukończyła obliczanie 
oddanych głosów, po czym przewodniczący tej kom isji, inż. E d ­
w ard  Kostecki, ogłosił w ynik głosowania.

W  w yniku wyborów zostali w ybrani w skład Zarządu Głów­
nego z m andatem  na jeden rok:

Cierniak Antoni (Buczkowice), Maj Kazimierz (W arszaw a), 
Malik Bronisław  (Lwów), Sieńko W ładysław  (Kraków); 

z m andatem  n a  dwa lata: 
dr W aga Ju lian  (Kraków); 
z m andatem  na trzy lata:
ks. dr Dugosz Teofil (Lwów), Dreziński Jan  (Kraków), dr 

G luth M arian (Kraków), Jaw orska M aria (Lwów), ks. dr M ohń- 
ski Andrzej (Kraków), Osiecki Ludw ik (Kraków), P ikulski Antoni 
(Stanisław ów ), Przybylska Zofia (Kraków), dr W nęk W ładysław  
(Kraków), Zygm untowicz Zygm unt (Lwów), Żyborski W itołd 
(W iśniowczyk—Podhajce).

Do Rady .Nadzorczej zostali w ybram :
Dadlezowa P au lina (Raw a Ruska), Dajczak W awrzyniec 

(Lwów), dr Dwernicki Tadeusz (Lwów), Greger Józef (Lwów), 
inż. Kostecki E dw ard  (Kraków), dr Kum aniecki W ładysław Kazi­
m ierz (Kraków), Nowak Andrzej (W arszaw a), Prażm ow ski Be- 
lina W ładysław  (Lwów), Zachemski Jakub (Kraków).

Po ogłoszeniu w yniku wyborów przewodniczący zam knął 
obrady W alnego Zjazdu.

KRONIKA TSL.

Z ŻYCIA KÓŁ I CZYTELŃ.
Konferencja bibliotekarzy T SL  w Oświęcimiu.
W  niedzielę, dnia 27 w rześnia 1936 r. w 7-kl. szkole powszfich- 

nej im. kr. Jadw igi w Oświęcimiu, odbyła się konferencja biblio­
tekarzy TSL okręgu brzeszczańskiego
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Konferencję zagaił delegat Zarządu Okręgowego TSL p. Jan  
Kosoń, po czyin oddał przewodnictwo p. Janow i Maćkowi, opie­
kunow i rejonu.

Porządek obrad obejm ował sprawozdanie bibliotekarzy 
z działalności bibliotek, następnie organizację bibliotek, p ropa­
gandę książki, zasad} pracy samokształceniowej oraz znaczenie 
biblioteki i rolę ku ltu ra lną  książki, które zreferował instr. O. P. 
p. W ład. Pelesz z Białej. Po referacie nastąpiła dyskusja, w któ­
rej żywy udział brali delegaci Kół i Czytelń TSL. Między innymi 
poruszono spraw y Pow. Centr. Bibł. w Białej, na  które podaw ał 
odpowiedź kier. P. C. B. p. W. Błotko. Po obradach delegaci zw ie­
dzili m iejscową bibliotekę TSL.

Kurs dla bibliotekarzy Czytelń T SL  powiatu tarnopolskiego 
w Tarnopolu. Sekcja biblioteki powiatowej Koła Tarnopolskiego 
TSL w zrozum ieniu potrzeby książki polskiej w rękach każdego 
Polaka, oraz w trosce o podniesienie czytelnictwa dobrej książki 
wśród swoich członków w powiecie tarnopolskim  — zorganizo 
w ała w dniu  8 listopada 1986 r. jednodniow y kurs dla b iblioteka­
rzy Czytelń TSL powiatu tarnopolskiego.

Na krus przybyło 80 bibliotekarzy i ich zastępców.
Kurs otworzył z ram ienia Z arządu Koła i z ram ienia Pow ia­

towej Centralnej Biblioteki dr Adam Przyboś, po czym nastąpiły  
referaty: prof. A. Stoffel m ówił o propagandzie książki polskiej na 
wsi, d r A. Przyboś przedstaw ił te działy książek, z jak im i może 
biblio tekarz spotkać się w bibliotece TSL, d r R. Slroem ichówna 
zaznajom iła słuchaczy z now ym i współczesnymi powieściami, 
instr. F  Sedlaczek, delegat RuraLorium O. S. Lw., pouczył biblio­
tekarzy, jak  należy czylać książki i podał szereg praktycznych 
wskazówek w związku z prowadzeniem  bibliotek wiejskich, w re­
szcie dr T. Ladenberger m ówił o należytym  konserw ow aniu ksią­
żek. Po każdym  referacie następow ała dyskusja, w czasie której 
bibliotekarze dzielili się swymi spostrzeżeniami lub prosili o w ska­
zówki. Kurs zakończył się w godzinach popołudniowych.

Wiece oświalowo-gospodarcze na Podolu. Na Podolu odbyły 
się ostatnio wiece oświatowo-gospodarcze, zwołane przez Związki 
Powiatowe Kół TSL. Między innym i wiece takie odbyły się w T a r­
nopolu i Skalacie. W  Skalacie wiec odbył się przy udziale około 
400 włościan, przedstawicieli duchow ieństw a i delegatów organi­
zacji społecznych.

Na wiecach poruszono szereg spraw  gospodarczych, hand lo ­
wych, spraw  dotyczących rzem iosła i przemysłu.

Powszechną uw agę zwróciło przem ówienie robotnika rolnego 
na zebraniu w Skalacie, który złożył deklarację w im ieniu bezrol­
nych mieszkańców wsi Touste, oświadczając się stanowczo prze­
ciw parcelow aniu m ajątków  ziemskich, o ile nie będzie równocze­
śnie stworzony fundusz pożyczkowy dla bezrolnych na zakupno
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ziemi z m ajątków  ziemskich Przedstawiciel bezrolnych podkreśliły 
że dotychczasowa sprzedaż ziemi dokonywana jest między posia­
dających gotówkę, a w konsekwencji bezrolni zostają pozbawieni 
pracy. Bezrobotni m uszą protestować przeciw parcelacji w po­
wyższych w arunkach, Lak, jakby proLestowali robotnicy przeciw 
zniszczeniu fabryki, z której żyją.

\\ 'alny Z jazd  Zw iązku  Okręgowego w Rzeszowie. D nia 27 
w rześnia b. r. odbył się w Rzeszowie, w sali G im nazjum  K raw iec­
kiego TSL, W alny Z jazd przy udziale delegatów Kół z: Krosna,. 
Strzyżowa, Czudca, Rzeszowa, Głogowa, Łańcuta1, =Grodziska-Dol 
nego, Leżajska, Przeworska, oraz Czytelń z: Rudnej W ielkiej, 
Niechobrza-Średniego, Slarom ieścia, Świlczy, Przybyszówki i H ar­
ty-Górnej.

W ładze szkolne reprezentowali: inspektor szkolny p. St. To- 
m anek i instruktor o. p. p. P. Paśko.

Zjazd zagaił prezes Związku Okręgowego p. sędzia E. Brydak 
dłuższym  przem ówieniem  o obecnej działalności TSL. Po złoże­
n iu  spraw ozdań i udzieleniu ustępującem u Zarządow i absoluto­
rium , wybrano nowy Zarząd w następującym  składzie: sędzia E. 
Brydak — prezes, nacz. sądu dr M. Czarnek — I. zast prezesa, 
prof. Wł. Pańczak — II. zast. prezesa, inslr. TSL T. Pociask — 
sekretarz, prof. J. Bialów na — zast. sekret., dyr. Wł. Kuszyński — 
skarbnik, pprok. A. Jagielski — zastępca skarbnika. Członkami 
Zarządu zostali: sędzia Neckarz J. z Przeworska, re jen t Grzyb- 
czyk J. z Leżajska, insp. szk. G inter W. z Niska, naucz. Olbrycht 
F r. z Łańcuta, kier. szk. Kusy A. z H arly-G órnej, kier. szk. K am iń­
ski Sl. z R udny-W ielkiej, p. Ruczkowa Z., dr Hakalla, dr 'SWęcek, 
re jen t W irski z Rzeszowa oraz p. Ciupak z Głogowa.

Po w yborach instr. oświat. TSL p. Pociask omówi! program  
pracy n a  przyszłoś(Jfipo czym odbyła się dyskusja, w której pod­
kreślano ważność zagadnień gospodarczych, u rządzania kursów 
zawodowych oraz półkolonii letnich.

Na zakończenie sędzia p. E. Brydak postaw ił wniosek 
o przedstaw ienie Zarządow i Gł. pp.: A. Żulińskiego z Rzeszowa, 
W  Łuszczą ze Strzyżowa, W. Błażewskiego ze Świlczy, J. Grzyb- 
czaka z Leżajska raz insp. St. Tom anka z Rzeszowa, do odzna­
czenia ich srebrnym  pierścieniem  TSL.

Z obszernego spraw ozdania wynika, że na terenie Zwi tzku 
Okręgowego istn ie ją  3 Związki Powiatowe w Rzeszowie, Kolbu­
szowie (od 5 XI 1935 r.) i Nisku. Ostatni po m ałej przerwie za­
czął znowu funkcjonować od 7 ezerwca b. r. W ciągu roku spraw o­
zdawczego z 26 Kół przestały istnieć 2: w Tyczynie i Łączkach J a ­
giellońskich. Nowych Kół założono 3: w  Czudcu, Błażowej i K ań- 
cudze. Obecnie istn ieje ich 27, z tego 7 w iejskich. Rozbudowa sieci 
Czvtelń przedstaw ia się korzystnie. Powstało 50 nowych Czytelń, 
z tego 11 zorganizował Zw. Okręgowy. Ogółem istnieje ich 166. 
Z tej liczby przypada na poszczególne powiaty. Brzozów 13, Kol­
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buszowa 36, Krosno 8, Łańcut 10, Nisko 40, Przeworsk 3, Rzeszów 
42, Tarnobrzeg 14. Na wzór Czytelni w  Rzeszowie powstały Czy­
telnie w Krośnie, Sokołowie, Błażowej i Staromieściu. Na terenie 
Związku Okręgowego istnieje 8 Powiatowych Centralnych Biblio­
tek z łączną liczbą 8.691 książek. Obsługują one wszystkie Czytel­
n ie TSL. W  ubiegłym roku istniały 2 Uniwersytety Powszechne 
typu m iejskiego w Rzeszowie i Krośnie, oraz 8 Niedzielnych U ni­
wersytetów W iejskich w  Rzeszowie, Strzyżowie, Łańcucie, Le­
żajsku, Nisku, Ulanowie, Kolbuszowej i Brzozowie. Poza tym  zor­
ganizow ano 8 kursów  różnego typu, oraz 14 zespołów dobrego czy­
tan ia  w 8 placówkach.

NOWE PLACÓWKI TSL.
Nowa Czytelnia w  Hucisku. D nia 28 listopada zoiganizowało 

Kolo TSL z Głogowa drugą czytelnię w Hucisku. Na 36 zebranych 
22 zapisało się na członków Czytelni i wybrało spośród siebie Za­
rząd w następującym  składzie: kier. szk. A. Kuźmicz — opiekun, 
sołtys W. Rum ak — przewodniczący, rolnik A. Jarosz — zast. 
przewodniczącego. Sekretarzem  został p. A. P tak, skarbnikiem  p. 
P. Drąg, a bibliotekarką pani K. Marsza!

Po ukonstytuow aniu się Zarządu wyświetlono film o Polsce 
W spółczesnej, po czym delegaci Kola głogowskiego wygłosili 2 re ­
feraty. P. Ciupak m ówił o sposobie hodow ania w inorośli na ścia­
nach południowych, a p. Fedorowicz o korzyściach czytania do­
brej książki i kulturze na wsi.

Poświęcenie Domu Ludowego w Krowince. W  dniu  15 listo­
pada odbyło się poświęcenie okazałego Domu Ludowego TSL 
w Krowince pow iatu trembowelskiego.

Uroczystość zgromadziła tłum y okolicznej ludności z Kro- 
winki, Loszniowa, Boryczów ki oraz Trembowli, skąd przybyli 
przedstawiciele władz, wojska, i organizacji społecznych. Aktu 
poświęcenia dokonał ks. prob. M ichałkiewicz z Loszniowa, po czym 
przem aw iał ks. kan. Lachowicz z Krowinki, oraz przewodniczący 
kom itetu budow \ w ójt p. W ilm outh, który wręczył klucze preze­
sowi Koła TSL ks. Kowalczykowi. Po gorącym przem ówieniu ks. 
Kowalczyka oraz prezesa Związku Pow. Kół TSL inż. Łęczyckiego 
i odegraniu hym nu państwowego przez orkiestrę wojskową, odbyło 
się przedstaw ienie teatralne, a następnie zabaw a ludowa.

W zupełnie wykończonym Domu mieści się Czytelnia TSL, 
obszerna sala tea tra lna  na 200 osób z urządzoną sceną, świetlica, 
oraz jeden z najlepiej prowadzonych sklepów Kółka rolniczego.

N ow y Dom Ludowy w Maryjówce, ad Smolanka p. tarnopol­
ski. D nia 8 listopada b. r. odbyło się uroczyste poświęcenie Domu 
Ludowego i Szkoły TSL im. Marii Konopnickiej w M aryjówce ad 
Smolanka, którego dokonał ks. katecheta parafii baworowskiej
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w obecności starosty tarnopolskiego p. mgr. Tom asza Malickiego, 
inspektora szkolnego p. S tanisława Błońskiego, Marii hr. B a w i  
rowskiej, delegatów TSL, polskich organizacji, oraz miejscowego 
społeczeństwa.

Do zebranych przemówił inspektor szkolny p. Stanisław  
Błoński, w serdecznych słowach podnosząc znaczenie Domu L u­
dowego i szkoły dła osadm ków-Polaków. Z dzieła tego osadnicy 
m ogą być dum ni, jest ono chlubą chłopa polskiego. Następnie s ta ­
rosta, jako przewodniczący Kuratorium  Budowy Domów Ludo­
wych TSL, Kościołów i Kaplic w gorących słowach podziękował 
wszystkim  tym, którzy się przyczynili do pow stania domu.

Na zakończenie miejscowa młodzież zadeklam owała chóral­
nie kilka wierszy Marii Konopnickiej.

Poświęcenie nowego Domu Ludowego w Skomorochach w p. 
tarnopolskim.

D nia 8 listopada, po poświęceniu Domu Ludowego w M ary- 
jówce odbyła się uroczystość poświęcenia wspaniałego i stylowego 
Domu Ludowego TSL im. Jerzego BaWorowskiego w sąsiedniej 
wiosce w Skoromochach. Po nabożeństwie w m iejscowym  ko­
ściółku, ks. kanonik Proęyk dokonał aktu poświęcenia^ po czym 
wygłosił okolicznościowe przemówienie, w  którym  podkreślił zna­
czenie uroczystości, zasługi patrona, oraz znaczenie pracy p. s ta ­
rosty Malickiego nad  podniesieniem  życia kulturalnego i gospo­
darczego ludności powiatu.

Z kolei sekretarz W ydziału Powiatowego m gr Grzegorz Ma­
zur przemówił do zebranych przed Domem tłumów, podnosząc 
w swym przem ówieniu m oment, że uroczystość dzisiejsza zbiega 
się z 18 rocznicą odzyskania Niepodległości i świadczy o w zra­
stającej sile ludu  polskiego, o u trw aleniu  i rozw oju polskości n a  
Podolu.

Po defiladzie Oddziałów Strzeleckich nastąp ił obiad dla 
uczestników uroczystości, k tóry w m iłym  nastro ju  przeciągnął się 
do godzin popołudniowych.

W  czasie obiadu p. starosta Malicki, oraz przewodniczący 
Kom itetu Budowy dyr. Skóra, podziękowali wszystkim tym, któ­
rzy przyczynili się do pow stania tego okazałego gmachu.

Dom Ludowy T SL  w  Starych Brodach.
W  dniu Święta Niepodległości odbyło się uroczyste poświę­

cenie nowo wybudowanego Domu Ludowego TSL. W  uroczystości 
wzięły udział delegacje: oddziałów wojskowych, przedstawiciele 
wszystkich polskich tow arzystw  z Brodów i okolicy, przedstaw i­
ciele urzędów i szkolnictwa, m ieszkańcy S tarych Brodów, oraz 
liczna publiczność z Brodów.

Na wstępie ks. dziekan Kozaczewski wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, po czym wspólnie z ks. Chowańcem dokonał alciu 
poświęcenia Domu Ludowego.

W  czasie poświęcenia przygryw ała orkiestra wojskowa, zaś
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chór kościelny z Brodów odśpiewał «Gaude Mater Polonia». Po 
przem ówieniach starosty dra Jan a  Kaczkowskiego, burm istrza m. 
Brodów Kochanowskiego i prezesa Pow. Zw. Kół TSL, insp. 
Ii żabka, zabrał głos prezes Koła TSL w Starych Brodach dyr. P ie ­
niążek i odczytał uchw ałę W alnego Z ebrania Koła TSL w Starych 
Brodach, mocą której w uznaniu  wielkich zasług, jak ie  położył 
starosta dr Kaczkowski dla wzmocnienia polskości w tut. powiecie 
przez wybudowanie szeregu domów ludowych, kościołów i kaplic, 
nazw ano nowy dom jego imieniem.

Podniosłą uroczystość zakończono akadem ią.

Poświęcenie Domu Ludowego w Iiupczyńcach pod Tarno­
polem.

D nia 4 października odbyło się poświęcenie Domu Ludowego 
TSL mi. król. Jadw igi w Kupczyńcach-osadzie. Obok miejscowej 
ludności, w7 święcie osadników kupczynieckich wzięło udział liczne 
grono gości z Tarnopola, a w szczególności p. Tomasz Malicki, s ta ­
rosta powiatowy jako przewodniczący K uratorium  Budowy Do­
mów Ludowych, Kościołów i Kaplic. Tarnopolskie Koło TSL re ­
prezentowali: dr Roman <Voit, dr P io tr Siekanowicz, dyr. gimn. 
Dom.nik Pytel, Franciszek Kelar i urzędnicy W ydziału Pow iato­
wego. Z ram ienia inspektoratu szkolnego wziął udział insp. Ko­
stecki.

Przed b ram ą tryum falną, p rzybraną zielenią, kw iatam i i fla ­
gami, przyw'ilał chlebem i solą gospodarza pow iatu p. starostę 
w ójt gm iny Jaslrzębowo, Józef Zajdel. Po wygłosezniu kilku de­
klam acji przez dzieci szkolne i ofiarow aniu gościom kwiatów n a ­
stąpiło zw iedzanie oddanego do użytku Domu Ludowego. Świeżo 
poświęcony dom składa się z pięknej dużej sali szkolnej, m ieszka­
n ia  dla nauczyciela, sali teatralnej, świetlicy i ubikacji na pom ie­
szczenie sklepu Kółka Rolniczego.

Do zebranych w sali teatralnej przemówił w gorących slo- 
wTach starosta Malicki i Grzegorz Mazur, sekretarz W ydziału Po­
wiatowego, podkreślając znaczenie Domu Ludowego dla rozwoju 
wsi i chłopa polskiego.

Bezpośrednio po uroczystościach wr Kupczyńcach nastąpił 
dalszy program  dnia, t. j. poświęcenie plebanii w Józefówce, w  są­
siedniej wiosce.

Założenie Koła T S L  w Borku Fałęckim. W  dniu 21 paździer­
nika b. r. odbył się w Borku Fałęckim  wiec oświatowy, zwołany 
staraniem  Zarz. Gl. i tam tejszych działaczy, na  którym  doszło do 
zaw iązania nowrego Koła TSL. Na wiec przybyła dość liczna grupa 
obywateli i miejscow7a inteligencja z ks. proboszczem Zagrodzkim 
i dyr. H rabinem  na czele. Dwa referaty na  tem aty: «Znaczenie 
oświaty pozaszkolnej w dobie obecnej« i «Zadania i cele TSL 
w oświacie pozaszkolnej», wygłosił instruktor oświatowy TSL 
p. M arian Jam ka z Krakowa. W niosek o założenie Koła TSL zo­
stał przez zebranych jednom yślnie przyjęty. P. instruktor Jam ka
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omówi) jeszcze pokrótce zadania jak ie  się przed nową placówką 
otw ierają, po czym przystąpiono do wyboru zarządu i wybrano 
p. P rugarow ą Sl. na  prezesa oraz pp. dyr. H rabina K. i m gr W ies- 
snera Wł. na wice-prezesów. Sekretarzem  Kola została p. Brozik 
Jan in a  a skarbnikiem  p. Burczyk K.

Trzy nowe Czytelnie Kola gorlickiego. Kolo powiatowe TSL 
w Gorlicach zorganizowało w ostatnim  czasie 3 nowe Czytelnie, 
celem rozszerzenia swej działalności. A mianowicie:

Z dniem  15 sierpnia b. r. została otw arta w Gorlicach Czy­
teln ia pod nazwą: «Po pracy», dla robotników drzewnych firm y 
«Forest» w Gorlicach.

Z dniem  20 września b. r. pow stała nowa Czytelnia w  Sie- 
tnicy, poczta Moszczenica, w powiecie gorlickim.

W reszcie z dniem 1 października b. r. otwarło Koło drugą 
Czytelnię w Gorlicach, pod nazw ą «Zbliżenie», dla robotników 
m urai skich.

Nowa Czytelnia TSL. w Budach. Koło TSL w Głogowie u rzą­
dziło w niedzielę, dnia 11 października b. r. zebranie organiza­
cyjne nowej Czytelni z biblioteką ruchom ą. Na zebranie organi­
zacyjne w yjechali delegaci Koła pp.: P. Ciupak i sekr. K. Fedo­
rowicz. P an  Ciupak wygłosił na  zebraniu referat p. t.: «Oświata 
i kultura*, zaś sprawy organizacyjne omówił p. Fedorowicz. Na 
60 zebranych w pisały się do Czytelni 53 osoby, po czym przystą­
piono do w yboru zarządu w następującym  składzie: naucz. p. Osi- 
niakow a H. — opiekun Czytelni, p. P rzyw ara W ładysław  — prze­
wodniczący, p. Piasecki H. — zast. przewodniczącego, p. T arnow ­
ski T. — sekretarz, p. K utacha K. — bibliotekarz, p. P rzyw ara A.— 
skarbnik. Przewodniczącym  Kom isji Rew izyjnej został w ójt 
gm iny zbiorowej Głogów, zam ieszkały w Budach, p. J. Kogut.

Na zakończenie wygłosił p. Ciupak, przy dużym  zaintesow a- 
n iu  obecnych, drugi referat p. t.: «Sadzenie drzew owocowych po­
łączone z upraw ą roli*.

Nowa Czytelnia w Otpinach. Nowa Czytelnia TSL powstała 
także w Olpinach, w powiecie jasielskim . Do Z arządu tej Czy­
teln i weszli nast. pp.: W ójcik I. — przewodniczący, W iszołek J.— 
zast. przewodniczącego, naucz. Christ E. — bibliotekarz, Solarz 
I. — skarbnik. Czytelnię otworzono w drugiej połowie września. 
Obecnie liczy 21 czytelników.
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